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W administracyi Nowej Reformy mogą Pre- 
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Nowa sytuacya. 


VI. 

Nowy rząd — a więc, zdawałoby się — no- 
wy kierunek. Wszakże ani geneza nowego gabi- 
netu, ani jego skład osobowy, ani też program, 
z jakim ks. Windischgraetz stanął przed Izbą, 
nowego kierunku nie zapowiada. 

Z całej rozprawy parlamentarnej, która poprze- 
dziła upadek Taaffego, najwybitniejszym, decydu- 
jącym momentem była mowa Hohenwarta tej 
mowy zaś najsilniejszym akcentem było -utra- 
conezaufanie.* Straciliśmy zaufanie do Taaffe- 
go — mówiły skoalizowane stronnietwa — bo za 
naszemi plecyma przygotował wielką akcyę, mo- 
gącą z gruntu przewrócić cały dzisiejszy stan 
rzeczy. Rządu tego zatem nadal popierać nie 
można. Korona postąpiła konstytucyjpie. Usunęła 
rząd, który postradał zaufanie parlamentarnej 
większości — powołała do rady reprezentantów 
tej większości — oddała rządy w ręce tych, któ- 
rych ta większość, jako swych mężów zaufania, 
wskazała. Dotąd cała sprawa ma cechę zmiany 
osobistej — uie Taaffe, Steinbach i Zaleski, ale 
Windischgraetz, Plener i Jaworski, bo do tych 
mają trzy kluby zaufanie. 

Zmiana kierunku politycznego mogłaby za tą 
zmianą osób pójść w takim razie, gdyby skoali- 
zowane trzy kluby miały, gdyby mogły mieć ja- 
kiś jednolity, wspólny kierunek polityczny. Ale 
stronnictwa, w których są hegemoni niemieccy 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE 
KOLONII POLSKIEJ W ANATOLII. 


(2 niewydanych pamiętników Michała Czaykowskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Po przyjeździe do Paryża, chciałem trochę 
wypocząć, ale mi nie dano; musiałem zdawać 
sprawę p. Guizot t p. de Cintrat o stosunkach 
serbskich i z tego, com widział na Wschodzie; 
musiałem pisać pamiętniki, relacye i utrzymywać 
ciągłe korespondencye z Belgradem i Stambułem, 
a potem zdano na mnie traktowanie z księdzem 
Ktienne, prokuratorem Lazarystów, o osadzie pod 
Alem - dahem. Ksiądz Etienne, człowiek rozumny 
i praktyczny, widział dobrze, że książę Adam nie 
może albo nie chce dać dostatecznych pieniędzy 
na zaprowadzenie potrzeb do wspólnej eksploata- 
cyi własności księży Lazarystów, nastręczył mi 
przeto myśl porozumienia się z propagandą kato- 
licyzmu, znaną pod imieniem: propagacyi 
wiary katolickiej w Lugdunie, która 
miała znaczne pieniądze i szczodrze łożyła na 
potrzeby misyj zagranicznych. Przez pana de 
St. Albin, dawnego właściciela Constitution- 
nela i przez księdza Etienne poznajomiłem się 
Z członkami tej propagandy, a poparty przez 
P. de Ointrat, uzyskałem, że propaganda prze- 
znaczyła po sześć tysięcy frauków na rok dla 
osady polskiej, na wykupno katolików Polaków 
z niewoli czerkieskiej i osadzanie ich na kolonii. 

Zyskałem więc ten fnndusz, bez ograniczenia 
Czasu, a więc na zawsze. 

Sporządziłem projekt następny: Fundusz dany 
przez księcia Adama Czartoryskiego w sumie 
piętnastu tysięcy franków na kupno bydła zosta- 


z jednej a narodowcy z drugiej strony — cen-|odżyje na nowo — dzisiaj już wydaje się to sta- 


traliści a autonomiści —- liberalni a konserwa- 
tyści — mogą się zdobyć na wspólną negacyę, 
ale nie zdobędą się na wspólny kierunek poli- 
tyczny, na wspólną politykę, obliczoną na dłuźszą 
nieco metę. Zanegowali Taaffego i zwyciężyli. 
Wspólnej zaś ich polityki wyrazem miał być pro- 
gram, z którym ks. Windischgraetz wystąpił przed 
Izbą, program, który hr. Taaffe mógł wybornie 
podpisać, bez popełnienia jakiejkolwiek niekon- 
sekwencyi. Wszak nowy rząd, tak samo jak daw- 
ny, odwołuje się do umiarkowanych żywio- 
łów — i prawdopodobnie jak on przyczyni się 
do wzmocnienia nieumiarkowanych. Tak samo 
jak dawany wzywa do porzucenią polityki a odda- 
nia się wyłącznie pracom ekonomicznym 
i prawdopodobnie jak tamten wywoła tylko tem 
silniejsze oderwanie się kwestyj polityczuych. Po- 
stawionej zaś przez Taaffego kwestyi reformy wy 
borezej nie usuwa, bo jej, usunąć już nikt nie 
zdoła — to zaś, co o niej w programie wypo- 
wiada, jest takie nic, jest czemś tak elastyeznem, 
że się tam wszystko zmieścić może. Wszystko, 
prócz jednego tylko: prócz usunięcia tego, co 
jest podstawą dotychczasowego systemu austrya 
ckiego, tj. podziału społeczeństwa na kasty w tak 
zwanej reprezentacyi interesów. To zatrzymuje 
tak samo Windischgraetz jak i Taaffe... 

Są więc nowi ludzie — niema nowego kie- 
runku. Co więcej: do czego Taaffe swoim zwy- 
kłym, lekceważącym słuchaczów sposobem otwar- 
cie się przyznał, że jego programem jest polityka 
z dnia na dzień, jest owo głośne „fortfretien".— 
to gabinet Windischgraetza będzie musiał prakty- 
kować, choć się do tego głośno nie przyzna Bo 
jakże inaczej będzie mogła istnieć koalicya i rząd 
na niej oparty, jak nie spychaniem z dnia na 
dzień? Jak tu utrzymać w pozornej choćby je- 
duości trzy kluby o tak różnorodnych dążuo= 
ściach ? Plener nie może zezwolić na nie takie- 
go, coby ukróciło dzisiejszą przewagę Niemców 
wobec Słowian — bo w tej chwili usuwa się je- 
go podstawa, klub niemieckiej lewicy. A niechby 
ten sam Plener przypomniał sobie, że jego stron- 
nietwo nazywa się liberalnem i zażądał liberal- 
nych reform —- cóż na to powie jego uzisiejszy 
polityczny sojusznik Hohenwart i jego stronnictwo? 
A niechby z drugiej strony Jaworskiemu przy- 
pomniało się jego ostatnie w Izbie przemówie- 
nie, w którem nacisk położono na autonomiczne 
stanowisko Koła polskiego! Wszelkie w tym kie- 
ruuku uczynione żądanie, chociażby może nawet 
przez stronnietwo Plenera przychylnie przyjętem 
było, bo trzeba przecież Koło polskie za „nowe- 
go Sobieskiego* wynagródzić — rozbiłoby się o 
to, że tego samego żądaliby zaraz inni, a wtedy 
już kończy się gotowość do ustępstw. Musi, za- 
tem uowy rząd, tak samo jak Taaffe, pomiędzy 
stropnietwami lawirować, drobnemi ustępstwami, 
dziś na rzecz jednych, jutro na rzecz innych, o- 
kupywać sobie spokój z dnia na dzień — musi 
prowadzić politykę z dziś na jutro, inaczej bo- 
wiem rozleci się koałicya. 

I dlatego też ks. Windischgraetz w swoim pro- 
gramie rządowym naśladował Taaftego z r. 1891, 


wzywając do zaniechania kwestyj politycznych. 


Ale wezwauie to będzie w wyższym jeszeze sto- 
pniu bezskutecznem, niż było wtedy. Stanie mu 
na przeszkodzie kwestya czeska. 
Zaprowadzenie stanu wyjątkowego w Pradze, 
zupełne pominięcie Czechów w nowej kombina- 
cyi politycznej i powołanie Plenera do gabine- 
tu — w wysokim stopniu zaostrza kwestyę cze- 
ską. Jeżeli kiedy można było jeszcze łudzić się, 
że pobite przez Gregra stronnictwo staro czeskie 


nie obróconym w części na zapomogę i na bydło 
dla osadników, a reszta stanowić będzie fundusz 
żelazny osady. Uroczysko Ozyngane Kohak z po- 
trzeonym obszarem na pastwiska stosownie do 
rozgraniezenia, jakie nastąpi na miejscu, zostanie 
posiadłością księcia Adama Qzartoryskieg'o pra- 
wem emfiteotycznem na lat dziewięćdziesiąt dzie- 
więc, z możnością odnowienia nadal. Dyrekcya 
kolonii będzie mianowaną z ramienia księcia 
Adama, a układy osadników będą się robić 
z dyrekcyą osady; w ręce dyrekcyi będzie skła- 
daną dziesięcina na powiększenie osady. Dyrekcya 
obmyśli ustanowienie służby religijnej dla kolo- 
nistów. Księża Lazaryści zapewniają opiekę po- 
trzebną dla osady i płacenie tysiąc dwieście fran- 
ków rocznie na pensyę dozorcy osady i sumy 
sześciu tysięcy franków, przeznaczonych przez 
lyońską propagandę wiary katolickiej, które zo- 
staną pod rozporządzeniem księży Lazarystów. 

Taka umowa zapewniała byt osadzie. oznaczała 
jak najwyraźniej stosunek księży Lazarystów 
z księciem Adamem i czyniła polską osadę sa- 
modzielną, narodową, niezależną ani religijnie, ani 
politycznie od księży Lazarystów, tylko zupełnie 
zosiającą pod władzą polską księcia Adama Ozar- 
toryskiego. 

Pan Guizot potwierdził działanie p. de Bour- 
quena. w udzieleniu paszportów francuskich, wszyst- 
kim, należącym do osady polskiej, czy w niej 
mieszkającym czy nie, i polecił ich zapisać 
w księgę, zostających pod opieką Francyi; habeas 
corpus tedy polityczny Polaków, znajdujących się 
na Wschodzie, był ustalonym prawnie; dość było 
mojego poświadczenia, żeby potrzebujący dostał 
paszport francuski. 

Pan de Villemain, u którego znalazłem przyjęcie 
uprzejme nad moje zasłngi, polecił oddać mi zno- 
wu wszystkie duplikaty ksiąg nowo wychodzących, 
znajdujących się w ministerstwie oświaty, dla po- 


nowczo wykluczonem. Nie poraoże stronnictwu 
temu spychanie całej winy niepowodzeń na Mło- 
doczechów. Naród czeski cały — widzi dziś jedno 
przed sobą, nieprzyjaciela swago, zasiadającego 
w rządzie centralnym — poczęwa się do jedne- 
go obowiązku, solidarnej opozycyi. W ta- 
kich zaś chwilach staje wszystko pod komendą 
tych, którzy dotychczas byli w opozycyi — w ta- 
kich chwilach nie mogą znaleźć posłuchu ci, któ- 
rzy skłaniali się i może jeszcze skłaniają do kom- 
promisów z rządem. Wynik ostetnich wyborów 
do Rady miejskiej w Pradze, wybór burmistrza. 
sprzyjającego bardzo stanowczo partyi młodocze- 
skiej, wpływ bardzo poważny na rządy miasta, 
jaki partya ta uzyskała przez wybór do wydzia- 
łu miejskiego — to znamiona czasu, których 
lekceważyć nie można. Nie można też zapomi- 
nać, że najumiarkowańsze nawet organa staro- 
czeskie po zmianie gabinetu oświadczyły stanow- 
czo, iż zajmują wobee rządu słanowisko opozy- 
cyjne. 

Nowy rząd zatem nie będzie miał już do czy- 


nienia — jak Taaffe — z partyą opozycyjną 
w Czechach ale z narodem czeskim w o- 
pozycyi. Dotychczasowe zaś doświadczenie 


przekonało, że bez przejednania takiej opozycyi 
rządzić w Austryi niepodobna. I dlatego wbrew 
programowi „niepolitycznej polityki* — pierw 
szorzędnego znaczenia polityczna kwestya czeska 
staje na porządku dzieanym w sposób tak natar- 
czywy, że zepchnąć się nie da. Stanie ona w par- 
lamencie, w sejmie czeskim, stanie po za temi 
legalnemi reprezentacyami — i na nie się wo- 
bee niej nie przyda apelacya do umiarkowania, 
bo, powtarzamy, nie będzie już partyi opozycyj- 
nej, będzie naród w opozycyi. Dodajmyż do te- 
go, że obok czeskiej zostawił Taaffe po sobie 
drugą kwestyę arcypolityczną — reformę wybor- 
czą, której nowy rząd nie schodzi z drogi — a 
przekonamy się, że pomimo apelacyi do umiar- 
kowania pomimo wezwania do prac ekonomi- 
czno społecznych zbliża się chwila sil- 
niejszych niż kiedykolwiek walk po- 
litycznych w Austryj. : 

Jak się na te walki uzbroić — jakie w mien 
zająć stanowisko, aby naszych interesów narodo- 
wych nie narazić — o tem pomówimy w nastę- 
pnym artykule. 


—u m 


W sprawie burmistrza m. Biały, 


Ze Lwowa piszą nam: 

Słusznie uczyniliście, podając w wątpliwość wia 
domości, zamieszczone w bialskiej koresponden- 
cyi do N. W. Tagblatt o sprawach miasta Biały 
i jego burmistrza. Zapewnić was mogę, że kore- 
spondencya ta zawiera same nieprawdy albo prze- 
kręcenia. Przedewszystkiem fałszywym jest sam 
punkt wyjścia korespondencyi — powiązanie 
kwestyi języka polskiego w urzędo- 
waniu magistratu bialskiego—z kwe- 
styą lustracyi zarządu miasta. Jedno 
z drugiem nie ma nie wspólnego. Wy- 
dział krajowy ma z mocy ustawy prawo nadzoru 
nad gminami, a Sejm kilkakrotnemi uchwałami 
polecał Wydziałowi krajowemu, ażeby prawo to 
przez częste lustracye wykonywał. Takie lustra- 
cye w ostatnich latach były o wiele częściej niż 
poprzednio wykonywane, tak w miastach i mia- 
steczkach, jak i w radach powiatowych. Miasto 
Biała i jego burmistrz nie ma przywileju wyjmu- 


większenia biblioteki polskiej na osadzie, a już 
oua wtedy liczyła kilkaset tomów. 

Książę Adam uznał potrzebę powiększenia a- 
gencyi przez pomnożenie liczby agentów, których- 
bym mógł porozsyłać w rozmaite miejsca, dla na- 
szej polityki ważne. Z tych, którzy zgłaszali się 
do mnie, wybrałem Franciszka Zacha, Morawia- 
nina, niepospolitych zdolności politycznych i go 
rącego Sławianina; dwóch braci Budzyńskich, Mi- 
chała i Wincentego, moich towarzyszy lat dzie- 
cinnych i wojaezki w pułku Karola Różyckiego ; 
Juliusza Korsaka, Podolanina z nad Dniestru; 
na polecenie Adama Mickiewicza Horwata Jeleń- 
skiego, bardzo zacnego, młodego człowieka, i 
Butkiewicza, twardego Litwiua, ale obrotnego i 
przezornego; na polecenie księżnej Kunegundy 
Giedroyć Białopiotrowiczowej Bolesława Wielo- 
głowskiego, a nareszcie prosiłem o Stanisława 
Drozdowskiego, doktora medycyny i chirurgii, 
jako lekarza dla agencji. 

Wiedziałem, że Stanisław Drozdowski był dziel- 
nym oficerem w trzynastym pułku ułanów ; o tem 
mi nieraz mówił znakomity pułkownik Jano- 
wiez, który dowodził tym pułkiem i wsławił co- 
fanie się generała Dembińskiego. 

Wróciłem do Stambułu w maju 1843 roku, 
gdzie już zastałem pana Wielogłowskiego, księ- 
dza Sadowskiego, a wkrótce przyjechał Franci- 
szek Zach, zaopatrzony we wszystkie polecania 
do władz serbskich, turóekich i do konsulatu 
frąncuskiepo ;. natychmjast zogtak ¿on wysłanym 
na agenta stałego do, Belgradu. 

Na osadzib polskiej zastałem chorego księdza 
Sadowskiego, którego wzięła chętka polowania 
na zasadzkę na dziki; miał on przypadek i poła- 
mał sobie kości; parę miesięcy leżał w szpitalu, 
nie mogąc się obrócić, a potem musiał opuścić 
Stambuł i wrócić do Francyi na lepsze wylecze- 
nie się. 


jącego z pod tych lnstracyj. Niezależnie zatem | na ciężkie a słuszne zarzuty. Więc fakt, że ktoś 


od sprawy językowej wysłany został radca Mi- 
chalczewski do Biały dla lustracyi urzędu gmin- 
nego. Zapewnić was mogę na podstawie auten- 
tycznych wiadomości, że nie jest prawdą, 
jakoby p. Michalczewski był w swem komisyo- 
nowaniu groził rozwiązaniem rady miejskiej i za- 
prowadzeniem komisarza rządowego na wypadek, 
gdyby reprezentacya miasta Biały nie zastosowa- 
ła się do żądań Wydziału krajowego w sprawie 
Językowej. Nie dla tej kwestyi on był wysłany i 
wcale jej nie poruszył. Ale pan Rosner, bo 
tak się nazywa ów mąż stojący na czele gminy 
bialskiej, skoro widzi, że swego urzędowania od 
ciężkich zarzutów obronić nie potrafi i że łatwo 
może mu się z tego powodu zdarzyć nieprzyje- 
mność — drapuje się w szatę męczen- 
nika idei niemieckiej. Nie o ideę idzie 
p. burmistrzu, — ale o porządek w ad mi- 
nistracyi, o spełnianie obowiązków, o czuwa- 
nie nad tem, aby i inni swoje obowiązki ściśle 
spełniali. Krzykiem wielkim, że to jest prześla- 
dowanie narodowe, można chwilowo wywołać 
efekt, można nawet spowodować korowód z po- 
chodniami — ale nie zatrze się nim faktów, u- 
rzędownie stwierdzonych i w protokółach zapisa- 
nych. 

Również kategorycznie mogę zaprzeczyć twier- 
dzeniu korespondenta, jakoby prezes GQhamie ce 
był obiecał „cofnięcie żądań językowych 
Wydziału krajowego“ — tudzież „od w o- 
łanie komisyi skontrującej*. Ani jedne- 
go ani drugiego prezes Chamiee nie obiecy- 
wał — obiecywać też nie mógł, to bowiem 
zależy od uchwały Wydziału krajowego, który 
takie sprawy tylko kolegialnie załatwiać może. 
Prezes Chamiee, kiedy burmistrz Rosner żalił się 
na te językowe żądania Wydziału, uczynił mu 
tylko zarzut, dlaczego reprezentacya miasta Biały 
wytoczyła spór przed trybunał administracyjny, 
zamiast zwrócić się z przedstawieniem do Wy- 
działu. Odwołanie: zaś komisyi skontrującej — 
która jeszcze dotąd urzęduje — nie miałoby ża- 
dnego sensu. Komisya zestawia rachunki, i urzę- 
dować będzie póty, póki rachuaków nie pokończy. 

Co do odpowiedzi, jaką miał dać p. Rosnerowi 
namiestnik — to chyba tylko sam hr. Badeni 
mógłby dać autentyczne wyjaśnienie. Korespon- 
dentowi do N. W. Tagblait. który musiał swe 
informacye czerpać od dra Rosnera, wierzyć nie 
można. Ale z tego, co podał w korespondencji, 
prawdopodobnem jest tylko to, że namiestnik u- 
znał, na podstawie informacyj dra Wereszczyń 
skiego, iż „Korrektheit und Ehrenkaftigkeit* dra 
Rosnera nie jest podaną w wątpliwość. Istotnie 
bowiem nikt nie podnosił i nie stwierdził prze- 
ciw burmistrzowi zarzutu, żeby był osobiście 
korzystał z nieporządków, jakie pod jego za- 
rządem panują. zarzutu zatem nieuczciwego po- 
stępowania. Ale czyż p. Rosner sądzi, że wystar- 
czy nie popełnić czynu kryminalnego, ażeby być 
wolnym od skutków dyscyplinarnych dochodzeń 
o zaniedbanie obowiązków? Jeżeliby np. 
burmistrz jakiego miasta dopuścił, żeby księgi 
zakładu miejskiego przez 8 miesięcy były wcale 
nieprowadzone, i żeby potem, bez szczegółowego 
wykazywania wydatków była wstawiona jakaś ni- 
czem nieudokumentowana kwota ryczałtowa — 
to czyż burmistrz taki, chociażby sam nie naru- 
szył grosza, nie kwalifikowałby się już do surowych 
kar dyscyplinarnych. Albo gdyby burmistrz, bę- 
dący równocześnie dyrektorem kasy oszczędności, 
bez uchwały rady miejskiej zaciągał kilkotysięczne 
pożyczki imieniem gminy — to .chociaż także nie 
korzystał z tego osobiście, naraziłby się przez to 


Z Ludwikiem Zwierkowskim zajęliśmy się od- 
graniczeniem gruntów dla osady. Wybraliśmy 
miejsce na dwie osady: Adam-Keni czyli Adam- 
pol, lub Adamówka, od imienia księcia Adama 
Czartoryskiego, i Anna-Keni czyli Annopol, od 
imienia księżnej Anny. W pierwszej stanął dwo- 
rek administracyjny i kilkanaście domów osadni- 
czych; w drugiej cztery domy osadników. 

Miałem sobie darowany przez ojca pana Wła- 
dysława (Zamoyskiego) zegarek, obracający swój 
ruch na żywem srebrze, bez nakrywania; był to 
dar, dany p. Zamoyskiemu przez cesarza Miko- 
łaja; ten zegarek przez pośrednictwo pana Anto- 
niego Alleona spieniężyłem wicekrólowi egipskie- 
mu. Wypadek ten był dla mnie szczęśliwym, 
bom wszedł w stosunek z człowiekiem, który się 
stał drugim mną dla sprawy polskiej, przez swo- 
Ją zdolność, znajomość Wschodu, stosunki z dy- 
gniterzami państwa i z pałacowem otoczeniem 
monarchy. 

Miałem pieniądze, których zaraz użyłem na 
postawienie dworu, założenie ogrodu i zaopatrze- 
nie administracyj we wszystko, eo potrzeba na 
udzielenie pomocy osadnikom. Zeby zaś obudzić 
w nich życie i sposób uczciwego zarobkowania, 
zorganizowałem małą psiarnię z czterech sfor 
doskonałych psów gończych: mianowałem dojeż- 
dżaczem Franciszka Serafinowicza Zmudzina. Lu- 
dwik Zwierkowski był doskonałym myśliwym i 
strzeleem ; zaczęli się zjeżdżać na polowanie 
członkowie poselstwa francuskiego, oficerowie 
francusy, będący w tymczasowej służbie turec- 
kiej i Francuzi, mieszkający ua Perze, albo zwie- 
dzający Stambuł. Najmywali konie u osadników, 
stawali u nich po kwaterach, ichże samych naj- 
mywali do polowania: różne rzeczy kupowali; 
zaczął się przemysł i handel, życie ożywione, 
pieniądz wpływał do osady, a z nim dobry byt. 
Polowanie stało się życiem osady i to trwało lat kilka. 


nie ukradł — jeszcze go bynajmniej od za- 
rzutów nie uwalnia. Mógł też p. namiestnik po- 
wiedzieć — że praw niemieckiej ludności Biały 
naruszyć nie pozwoli — bo też i Wydział krajo- 
wy praw tych nie naruszał, jeżeli np. ze wzglę- 
du na polską ludność miasta i okolicy, żądał aby 
obok niemieckich były i polskie napisy ulic, że- 
by chłop polski z okolicy mógł się w mieście 
zoryentować. Ale jest wręcz niemożli- 
wem, żeby namiestnik był żądania Wydziału 
krajowego uznał nieuzasadnionemi — tak samo, 
jak niemożliwem jest żeby był „surowo po- 
tępił* postępowanie radcy Michalczewskiego, 
bez przekonania się o niem i po je- 
dnostronnem wysłuchaniu tylko p. 
Rosnera. 

Cały ten hałas, te zjadliwe a kłamliwe kore- 
spondencye, fakelcugi, deputacye, wota zaufania 
Rady miejskiej i t. p. — to wszystko jest spra- 
wą osobistą p. Rosnera, który chce w ten 
sposób odwrócić uwagę od swoich złych 
rządow w mieście i pozować na męczennika 
idei, gdy tu po prostu idzie o dobre czy złe, star 
ranne czy niedbałe spełnianie obowiązków. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 30 listopada. 


(Prsysnanie technikom i kandydatom notaryal- 
nym prawa wyboru całonków rad gminnych we 
Lwowie i w Krakowie). 

Na ostatniej sesyi przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia prośbę Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, o zmianę ustawy 
w ardynacyi wyborczej dla gminy miasta L w o- 
wa i Krakowa, wtym kierunku, iżby przyzna- 
no technikom czynne i bierne prawo wyboru na 

członków rad gmiunych. 

Z uwagi, że wpływ ludzi wyższej inteligencyi 
i wykształcenia na wybory wszelkie jest bardzo 
pożądanym ; z uwagi, że do zastępu tych ludzi 
zaliczyć należy i techników, którzy studya swoje 
w jednej z wyższych szkół technicznych austrya- 
ckich ukończyli i tamże egzamin dyplomowy lub 
egzamina państwowe z dobrym skutkiem złożyli; 
w końcu z uwagi, że tak ukwalifikowanym tech- 
nikom przyznano już na mocy ustaw krajowych 
z dnia 30 stycznia 1890 roku, Nr. 21 i 22 Dz. 
u. kr. prawo wybierania do rad gminnych i na 
Sejm krajowy, — Wydział krajowy uznał 
za rzecz słuszną i konsekwentną, ażeby takim 
technikom przyznane zostało prawo wyboru z ty- 
tułu osobistej kwalifikacyi, bez względu na opła- 
tę podatku, także do rad miejskich miasta Lwo- 
wa i Krakowa. 

Na równym jednak w tym względzie stopniu 
z technikami postawić należy — zdaniem Wy- 
działu krajowego — kandydatów notaryal- 
nych, posiadających wszystkie warunki do 
uzyskania posady, notaryalnej. ustawą przepisane, 
a którym to kandydatom, z motywów wyżej po- 
danych, przyznano już ustawami krajowemi, po- 
dobnie jak technikom, prawo wybierania do rad 
gminnych i na Sejm krajowy. 

Wydział krajowy uchwalił tedy przedłożyć 
Sejmowi na najbliższej sesyi dwa projekta 
ustaw : jeden, zawierający dodatek do $. 1 ordy- 
nacyi wyborczej dla gminy miasta Lwowa; 
drugi, zawierający dodatek do prowizorycznego 
statutu dla miasta Kra ko wa. 

Według tych projektów, prawo wybierania rad- 


Pp. de Reculot, de Barante, książę de Baufre- 
mont z poselstwa, równie jak pp. de Nassignae, 
de Chassiron, oficerowie Magnan, Mouginot, Du- 
preuil, pp. Gladany, Toneas byli częstymi gość- 
mi. Przybyły z Algieru kapitan Józef Zukowski 
na dozorcę osady, smakosz niepospolity i znający 
się na kuchni i na gospodarstwie domowem, był 
dobrą pomocą do tego zakładu, który zaczął się 
podnosić mimo  szezupłości funduszów, mimo 
trudu do wyrobienia gruntów, niewdzięczność 
gleby i różnobarwność osadników. Jednakże było 
ludnie, tłumnie i wesoło, a na podziw wszyst- 
kich sami Polacy rządziliśmy się u siebie bez 
buntów bez szemrań, nawet bez skarg i żądania 
pomocy obcej; było zaufanie, posłuszeństwo i po- 
szanowanie osady w całej okolicy. 

Wkrótce po mojem przybyciu do Stambułu za- 
częła się sprawa między biskupem Bakxyszycem, 
narzuconym przez Austryę na biskupa do Bośnii, 
a księżami Franciszkanami bośniackimi, którzy 
broniąc dawnych przywilejów nie chcieli uzna- 
wać jego władzy. Franciszkanie mieli za sobą 
szlachtę bośniacką — muzułmanów; biskup Bak- 
xyszycz miał Austryę i poparcie Anglii, Greków 
i Ormian, mających przystęp do władzy. Rząd 
serbski, z powodu niechęci do katolicyzmu, nie 
był przychylnym Franciszkanom, których stron- 
nietwo, poparte muzułmanizmem bośniackim, u- 
ważał za silne i niebezpieczne dla prawosławia, 
a tem samem dla sławianizmu; biskupa Bakxy- 
Szyca, popieranego przez Szwabów, uważał za 
burzyciela siły katolickiej w Bośnii i dlatego 
przemawiał za nim u Wysokiej Porty. Większość 
dygnitarzy Porty, naciskana przez internuncyu- 
szą H. Saturmera, jeduego z najzręczniejszych i 
najdoświadczeńszych dyplomatów ks. Metternicha, 
skłoniła się na stronę biskupa Bakxyszyca. 

(Dok. nast.) 
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nych otrzymać mają, bez względu na opłatę po- 
datków, oprócz osób wymienionych w usiępie 2, 
$. 1 ordynacyi wyborczej dla Lwowa, oraz 
w $. 22 prowizorycznego statutu dla Krakowa, 
także ; 

a) Technicy, którzy studya swoje w jednej 
z wyższych szkół technicznych austryackich ukoń - 
czyli i tamże egzamin dyplomowy lub egzamina 
państwowe z dobrym skutkiem złożyli. 

b) Kandydaci notaryalni, którzy posiadają wszyst- 
kie warunki do uzyskania posady notaryalnej, 
ustawą przepisane. 

Obie ustawy wejść mają w życie z dniem ich 
ogłoszenia. 


Z Rady państwa. 


Izba poselska ukończyła wczoraj ogólne obrady 
nad przedłożonym projektem noweli wojskowej. 
W obronie jej stanął w dłuższej przemowie mi- 
nister obrony krajowej Welsersheimb, występu- 
jąc zarazem przeciwko wywodom i rezolucyom 
Kronawettera: przeciw rozszerzeniu prawa wybor- 
czego, którego się Kronawetter domagał, nie mi- 
nister nie mówił, bronił jednak obecnych sto- 
sunków w armii istniejących. 

Przedłożoną nowelę wojskową zwalczali naj- 
pierw Dipauli, a po nim młodoczeski poseł Fo r- 
manek, który wykazywał, że dla ludu ta nowa 
ustawa nie dobrego nie przyniesie, przeciwnie 
zachwieje egzystencyę setek tysięcy rodzin. Na- 
stępnie opowiedział mowca, jak brutalnie trakto- 
wani są Żołnierze w armii czynnej i w obronie 
krajowej. O poniewieraniach żołnierzy rzadko moż- 
na się dowiedzieć, wychodzą one dopiero na 
światło dzienne, gdy żołnierze wracają ze służby 
do domu. „Ktoby chciał dużo ciekawych w tej 
sprawie rzeczy się dowiedzieć — mówił Forma- 
nek, — niech pojedzie koleją 3 klasą wówczas, 
gdy wracają urlopnicy. Dotąd takie zgromadzenia 
w 3 klasie u nas w Czechach nie zostały zaka- 
zane ( Wesołość). W dalszym ciągu domagał się 
mowca, aby język niemiecki przestał być w ar- 
mii językiem służbowym. żołnierzy bowiem sło- 
wiańskiego pochodzenia jest w armii o wiele wię- 
cej. aniżeli niemieckiego. 

Pos. Klaie oświadczył, że on i jego zwolen- 
nicy głosować będą przeciw projektowi, Słowianie 
bowiem południowi przy tworzeniu koalicyi byli 
najzupełniej ignorowani i w ministerstwie nie za- 
siada ani jeden prawdziwy Słowianin, Polacy bo- 
wiem wcale Słowian mie reprezentują, ani na- 
leżnych im praw. 

Pos. Bianchini, generalny mowca przeciw 
noweli, oświadcza, iż rząd od Kroatów nie powi- 
nien żądać żadnej poinocy, ani poparcia; Kroaci, 
którzy za monarchię krew przelewali, są trakto- 
wani jak kopciuszki, ale za to Węgry dominują 
dlatego, że byli „rebellistami.* 

Brzesnowsky: Tak się to w Austryi dzieje! 

Bianchini kończy swe przemówienie oświad- 
czeniem, że Kroaci protestują przeciw zewnętrz- 
nej polityce Austryi, ktora jedynie Niemcom 
służy 

Referent Popowski odpowiedział poprzed- 
niemu mowcy, prostując jego przyjazne poglądy 
na Rosyę, z których się Bianchini w swej mowie 
wyspowiadał. Jak Rosya "szanuje Słowian niech 
posłuży za dowód niedawno wydany przez gu- 
bernatora Orżewskiego u k az, który za politycz- 
ne przestępstwo poczytuje używanie 
języka polskiegowteatrzei kawiarni. 

Vaszaty: Tak samo dzieje się i w Au- 
stryi. 

Kathrein: Pan nie masz głosu. 

Vaszaty: Ani kadetom, ani oficerom nie 
wolno używ»ć swojej mowy ojczystej. To są uka- 
zy austryackie. 

W głosówaniu imiennem oświadczyło się 170 
posłów za przejściem do rozpraw szczegółowych 
nad nowelą. Przeciw głosowało 61. 

Przy końcu posiedzenia p. Bareuther postawil 
wniosek z żądaniem uznania go za nagly. aby 
zmienić ustawę z 5 maja 1869 zezwalającą rzą- 
dowi na częściowe zawieszenie konstytucyi, w tym 
kierunkn, żeby odtąd rząd był obowiązany przed- 
kładać Izbie swoje środki nadzwyczajne do uchwa: 
ły. Gdyby wniosek jego został uchwalony, ma 
być natychmiast zniesiony stan wyjątkowy w Cze- 
chach. 

Nagłość wniosku odrzuciła Izba 126 głosami 
przeciw 63 i odesłała go do komisyi. 

Po przyjęciu w trzeciem czytaniu ustawy o po- 
borze rekruta, zamknął przewodniczący posiedze- 
nie, naznaczając następne na piątek. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej z d. 
30 listopada.) 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, zwoła- 
ne dla załatwienia kilku naglących spraw, a mię- 
dzy innemi dla sprawy ponownego wyboru l wi- 
ceprezydenta miasta, było bardzo ożywione i od- 
było się przy niezwykle licznym udziale radeów. 

Na wstępie odczytano szereg pism i petycyj 
do Rady wystosowanych: Komitet budowy naro- 
dowego ruskiego teatru prosi o subwencyę. To- 
warzystwo Śpiewackie „Lutnia“ o subwencyę; za- 
rząd Towarzystwa „Oświaty ludowej* o subwen- 
cyę; Walerya Zarzycka, wdowa po inżynierze, o 
zapomogę na zaopatrzenie ośmiorga nieletnich 
sierót. Obywatelski komitet budowy domu akade- 
mickiego o subwencyę. Adjunkci magistratu 
Skrzyniarz i Felkel o dodatek za czynności po- 
zaobowiązkowe i t. d. 

Pisma te odesłano do właściwych sekcyj. 

Prezydent Friedlein odczytuje pismo Rady 
miasta Lwowa, do niego wystosowane, w którem 
Rada upoważnia go do obrócenia uchwalonej na 
pomnik s. p. Jana Matejki kwoty 3000 złr. tak- 
że na cele jakiegokolwiek innego pamiątkowego 
dzieła, jakiemby komitet tą sprawą się zajmujący 
postanowił uczcić pamięć niezapomnianego mi 
strza. Po odczytaniu pisma prezydent oświadcza, 
że w tej mierze zasiągnie bliższych informacyj i 
porozumie się z marszałkiem krajowym. 

Następnie zabrał głos radca dr. Boroński 
Od dłuższego czasu pojawiają się w dwutygodniku 
Praca, a wreszcie i w Kuryerze Lwowskim ar- 
tykuły z ciężkiemi zarzutami, skierowanemi prze- 


ciwko jednemu zczłonków Rady miejskiej. Daleki 
jestem od tego, abym je podzielał, a nawet za pra- 
wdopodobne uważał, ale sądzę, że bądź co bądź 
nie mogą one przyczynić się do pochlebnej o 
Zapewne rzeczą jest 
w pierwszym rzędzie owego radey na te zarzuty 


Radzie m. Krakowa opinii. 


edpowiedzieć, gdy a'oli do tej chwili z intereso- 
wanej strony nie w tym kierunku nie zrobiono, 
a cała sprawa ta może rzucić cień na Radę i u- 
bliżać jej powadze, do czego nawet nie brak al- 
luzyj w wzmiankowanych artykułach, przeto 
wnoszę: Rada poleca sekcyi III, aby sprawę 
zbadała i odpowiednie w tej mierze wnioski peł- 
nej Radzie przedłożyła. 

Przy głosowaniu wniosek ten upada, a rów» 


nież przy kontrpróbie przeciw wnioskowi ośw iad- 


cza się mniejszość Rady. Po przemówieniu dra 
Stycznia postanowiono na Życzenie wniosko- 


dawcy sprawę tę jeszcze raz traktować na tajnem 


posiedzeniu. 


Imieniem sekcyi ekonomicznej referent S k rz y- 


niarz przedkłada następujące naglące wnioski. 
Rada uchwala: 

I. Przejść do porządku dziennego nad oferta- 
mi na kupno realności miejskiej 1. k. 9 przy uli- 
cy Krupniczej, mianowicie p. Stanisława Oszac- 
kiego, oliarującego za nią 24.000 złr., p. Karola 
Estreichera, proponującego cenę 26.000 złr.. jak 
również nad propozycyą p. A. M. Kaweckiego 
względem zamiany jego realności l. 8 Dz. V na 
realność miejską l. 9 Dz. IV. 

II. Sprzedać realność wzmiankowaną drowi 
Stanisławowi Braunowi za cenę 26.500 złr. pod 
pewnemi bliżej określonemi warunkami. 

Ref. Skrzyniarz, motywując nagłość wnio- 
sków, wyjaśnia, że sprawa ta ciągnie się od lat 
trzech i ciągle obraca się w błędnem kole. Osta- 
tnio była ona omawianą na posiedzeniu z dnia 
10 października b. r. i wówczas postanowiono w 
zasadzie realność ową sprzedać. Gdy obecnie re- 
ferenci natarczywie odpowiedzi na swe oferty się 
domagają. a sprawa w ciągu grudnia załatwioną 
być musi, kwestya przedstawia się jako nagła. 

(o do rzeczy samej przypomina referent, że 
na posiedzeniu z 10 października roztrząsane by- 
ły dwa projekty, t.j. projekt sprzedaży nierucho- 
mości za gotówkę temu z oferentów, który naj: 
wyższa przedłoży oferię, i projekt zamiany real- 
ności przy ulicy Krupniczej l. 9 na realność p. 
Jana Schneidra nad Wisłą położoną. 

Przeważyło zdanie, że sprzedaż będzie korzyst= 
niejszą dla gminy, zwłaszcza w obecnem  cięż- 
kiem finansowem położeniu kasy miejskiej i dla- 
tego sekcya przedkłada Radzie wniosek na sprze- 
daż tej realności. 

Nad sprawą tą długa rozpoczęła się dyskusya 
Pierwszy zabiera głos radea Knaus, broniąe 
gorąco projektu mniejszości sekcyi, żądającego 
zamiany. Wyjaśniwszy, że wniosek sekcyi jest 
wyrazem bardzo nieznacznej większości, że spra- 
wa jest doniosłą dla miastą i zasługuje na bacz- 
ne rozpatrzenie, przedstawił p. Knaus wymownie 
konieczność zapobieżenia ewentualności dalszego 
zabudowywania stoków Wawelu. 

Powołując się na przygotowana fotografie sto- 
ków Wawelu, na których uwidoczniono. jak okro- 
pnie wyglądać będą w przyszłości owe stoki od 
strony Grobli, jeżeli Rada nie nabędzie realności 
p. Szneidra, przedstawia p. Knaus całą przy- 
krość sytuacyi, gdy następey, chcąc naprawić dzi- 
siejsze błędy Rady, za nregulowanie tej części 
setki tysięcy płacić będą musieli. Realność p. 
Szneidra oceniono na 25.004) złr. Dr. Braun ofia- 
ruje wprawdzie miastu 26.000 złr. za realność 
na ulicy Krupniczej, ale kwota 1.500 złr., którą 
gmina poświęci, bagatelą jest, zdaniem p. Knau- 
sa, w porównaniu do moralnych korzyści z na- 
bycia domu Szneidra. Kończy wnioskiem, aby 
Rada uchwaliła projekt mniejszości sekcyi i zgo- 
dziła się na zamianę. 

R. m. Redyk nie zgadza się z żądaniem p. 
Knausa. Sekcya dobrze rozważyła korzyści i stra- 
ty, i mając na względzie piekące potrzeby finan- 
sowe miasta, wniosek o sprzedaż uchwaliła z ca- 
łą rozwagą. 

W tym samym duchu przeciw wywodom p 
Knausa oświadczają się pp. Reman i dr. Kohn. 

R. m. Kwiatkowski przypomina Radzie 
obowiązek moralny nabycia realności p. Szneidra 
Przestrzega, że jeżeli się realności nie nabędzie 
teraz, to następcy stokroć drożej odkupywać ją 
będą musieli. 

R. m. Rotter w dłuższem przemówieniu broni 
projektu p. Knausa i oświadcza się za zamianą 
realności, ale z innego, niż inni względu. Wy- 
biega on myślą dalej i uprzytomnia sobie bliską 
chwilę, kiedy sieć kanałów wodnych połączy Odrę 
z Dunajem, Wisłę z Odrą, a San z Dniestrem. 
Sieć wodna wymagać będzie przystani. Kraków 
będzie busiał budować przystań, a wówczas miej- 
sce, gdzie obecnie realność p. Szneidra, będzie 
się najbardziej do tego nadawało. Dlatego sądzi, 
że nie tyle ze względów estetycznych, ile ekono- 
mieznych należy skorzystać ze sposobności i zgo- 
dzić się na zamianę. 

W długiej dyskusyi, w której ściersły się 
sprzeczne opinie, zabierali jeszcze głos dr. Sty- 
czeń oraz dr. Domański, który nazywając wy- 
wody p. Rottera muzyką przyszłości, kategory- 
cznie domagał się odstąpienia od projektu zamia- 
ny i sprzedania realności miejskiej drowi Brau- 
nowi. 

Na wniosek p. Knausa przyjęty przez Radę, 
głosowanie nad wnioskami sekcyi postanowiono 
odbyć imiennie. 

Za zamianą oświadczyło się głosów 35, prze- 
ciw głosów 16, zaczem upadł wniosek sekcyi, a 
Rada przychyliła się do projektu p. Knausa, żą- 
dającego zamiany realności. 

Po załatwieniu tej sprawy, która zabrała wię- 
kszą połowę posiedzenia, referent r. m. Ja k u- 
bowski przedstawił Radzie wniosek oddania re- 
prezentantowi rządu jednej loży w teatrze miej- 
skim za roczną opłatą 1.000 złr. Wniosek zawie- 
rał zastrzeżenie, aby tego warunku nie zamie- 
szczano w umowie, pomiędzy rządem a gminą 
zawrzeć się mającej, o nabycie gmachu starego 
teatru. 

Wniosek przyjęto bez dyskusyi. 

Z kolei przystąpiła Rada do wyboru Igo wice- 
prezydenta miasta. 

Za zgodą Rady wybór odbywał się na posie- 
dzeniu jawnem. Na skrutatorów powołał pre- 
zydent pp. Chylińskiego, Lea, Proppera i Sty- 


cznia. 


Na 51 głosnjących otrzymali dr. Karol Pienią- 


NOWA REFORMA. 


żek 23 głosy, prof. Kasparek 20 głosów; S kar-| Banku rzymskiego i zawikłań politycznych , jakie 
z tego powodu wynikły i doprowadziły do upa- 


tek oddano pustych. 

Z powodu braku absolutnej większości zarzą- 
dził prezydent głosowanie powtórne. 

Tym razem 23 głosy padło na dra Pieniążka, 
22 na prof. Kasparka, a 6 kartek oddano pu- 
stych. 

R. m. dr. Kasparek oświadcza, iż z powodu 
licznych zajęć wyboru nie może przyjąć i prosi, 
aby nań nie oddawano głosów. 

Mimo tego oświadczenia przy trzeciem głoso- 
waniu padło na dra Kasparka głosów 27, na dra 
Pieniążka głosów 28. 

Dr. Kasparek oświadeza stanowczo, że za 
szczytnego wyboru, z powodu nawału zajęć i obo- 
wiązków, przyjąć nie może. 

R. m. dr Kohn stawia wniosek, aby w ra- 
zie, gdyby dr. Kasparek żadną miarą nie dał się 
nakłonić do za rzymania wyboru, odesłać rezy- 
gnacyę jego do sekcyi III, aby odpowiednie 
przedłożyła wnioski. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali jeszcze 
głos pp. dr. Popiel i dr. Paszkowski przeciw, a 
dr. Boroński i p. Kęstein za odesłaniem rezy- 
gnacyi do sekcyi, Rada uchwala nie odsyłać 
sprawy do sekcyi, a wybór odroczyć. 

Prezydent Friedlein oświadcza, że z po- 
wodu niedokonanego wyboru wiceprezydenta 
wiele spraw zalega, co go zniewala wybór ten 
odroczyć nie dłużej jak do przyszłego czwartku. 

Na lem posiedzenie zamknięto. 


dku ministerstwa, przybywa teraz nowy niemniej 
groźny, którego skutki będą zapewne 
szerokie i zgubne, jak skutki gospodarki banku 
rzymskiego — i przyczynią się jeszcze więcej do 
powiększenia zawikłań wewnętrznych. 


Z Paryża. 

Jak wiadomo z wezorajszych telegramów. 
Spuller podjął się misyi utworzenia nowego 
gabinetu i jak się zdaje, misyę tę spełni z po- 
wodzeniem. Dotychczas wprawdzie zapewnił so- 


lista następująca: Spuller — prezydyum i mini- 
sterstwo spraw zagranicznych. Raynal i Burdeau— 
jak wyżej, senator Th ćsard — minister spra- 
wiedliwościi wyznań; Ferron lub Mercier— 
minister wojny, admirał Laffon — minister 
marynarki, Poinearć — oświaty, Jonnard—- 
handlu, Kerjegu — rolnictwa, Etienne albo 
Loubet — robót publicznych, Delcassé — 
kolonij. 

Tym sposobem nowy gabinet byłby mniej wię- 
cej jednolity i reprezentowałby umiarkowaną poli- 
tykę republikańską. Większa część umiarkowanych. 
a nawet konserwatywnych dzienników życzliwie 
wita ministerstwo Spullera, natomiast prasa ra- 
dykalna zachowuje wyczeknjące stanowisko, po- 
dobnie jak i stronnietwo radykalne, które posta- 
nowiło poczekać na deklaracyę nowego gabinetu 
i potem dopiero wywołać dyskusyę nad ogólnym 
kierunkiem polityki. 


| CZ 
Eronika. 


Przegląd polityczny. 
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Nietylko systematyczne prześladowanie kato- 
licyzmn i narodowości polskiej, ale i krwawe czy- 
ny gwałtu przeciwko katolikom zdarzają się dzi- 
siaj jeszcze w ziemiach zaboru rosyjskiego. To, 
co się zdarzyło niedawno w Krożach małem mia- 
steczku gubernii kowieńskiej, zgrozą przejmuje i 
świadczy o niesłychanem okrucieństwie, z jakiem 
władze rosyjskie znęcają się nad Polakami. 

Równocześnie prawie, kiedy Warszawski Dnie- 
wnik przy pomocy żandarma Markgrafskie- 
go stara się wytłómaczyć Europie, że wszelkie 
skargi na nietolerancyę i ucisk w Rosyi są zmy- 
ślone, na Litwie odbywa się następujący krwawy 
dramat. Klasztor Benedyktynek w Krożach tej 
wiosny został skasowany z rozporządzenia rządu. 
zakonnice gwałtem wywiezione, fundusze kla- 
sztorne użyte na cele prawosławia i równocze- 
śnie zapowiedziano że pozostały tam kościół ka- 
tolicki zostanie zamknięty. Parafianie w Krożach — 
jak opowiada korespondent Dz. Pozn. — dowie- 
dziawszy się o tym zamiarze, postanowili bronić 
kościoła do ostatka. To też już od połowy paź- 
dziernika tłumy ludności zapełniały kościół we 
dnie i w nocy, wznosząc modły do Boga o za 
chowanie ukochanego kościoła. Tymczasem duia 
22 listopada gubernator kowieński Klingen- 
berg najechał kościół z oddziałem kozaków 
z Wornie i dopuścił się przytem okrucieństw, 
które w cywilizowanych państwach Europy mu- 
szą się wydać nieprawdopodobnemi. Gdy lud nie 
chciał dobrowolnie opuścić świątyni i oddać jej 
na pastwę kozakom, kozacy otoczyli kościół, a 
część ich wpadła do kościoła aby bić i mordo- 
wać lud. Kilkanaście osób zabito w kościele, oko- 
lo stu ludzi zostało rannych, kilkudziesięciu uto- 
nęło w rzecze Krożenta, ratując się ucieczką przed 
kozakami, którzy nie znali miłosierdzia. Kilkuset 
wreszcie parafian uwięziono i postanowiono oddać 
pod sąd wojenny! Oto trofea gubernatora rosyj- 
skiego z krwawej orgii nocnej w kościele kro- 
żańskim. Kiedy Europa dowie się o takich czy- 
nach, zrozumie, że w państwie tem na schyłku 
XIX wieku kwitnąć może kult Murawiewa i cześć 
szubienicy. 

Zapewne gubernalor kowieński dla upozorowa- 
nia tych niesłychanych bezprawi oskarży uwię- 
zionych parafian o spisek z góry uknuty, ale w 
rzeczywistości bronili oni tylko swych praw, bro- 
nili kościoła od zniewagi przed tłuszczą kozacką, 
która dopuściła się nocnego najazdu na kościół 
w imieniu tolerancyjnego i opiekuńczego rządu 
rosyjskiego. 

(o na to powie Warszawski Dniewnik, co po- 
wie p. Markgrafskij, który szpera w wąt- 
pliwych dokumentach a odwraca oczy od stra- 
sznej rzeczywistości ? 


Z Włoch. Upadłość zakładu kredytowego. 

Do rozlicznych kłopotów politycznej i finanso- 
wej uatury przybył nowy i wcale niemały, t. j. 
upadłość największego i najwięcej rozgałęzionego 
z zakładów finansowych we Włoszech, „Credito 
Mobiliare“. 

Zarząd tego zakładu przyznaje, że stracił 19 
milionów z kapitału akcyjnego. Przyznanie się do 
tej kwoty ma swoją przyczynę w tem, że we- 
dług ustawy obowiązującej każde towarzystwo 
akcyjne obowiązane jest. zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie akcyonaryuszów, kiudy zagrożone 
jest utratą trzeciej części swego kapitalu — a 
więc tutaj 20 milionów, bo kapitał zakładowy wy- 
nosi 60 mil. Jednak według powszechnego przy- 
puszczenia strata wynosi eo najmniej 80 mil. — 
a 40 mil. z aktywów nie da się łatwo zrealizo- 
wać, bo je ulokowano na nieruchomościach. 

Bezpośrednią przyczyną upadłości. tego zakładu 
było to, że Bank narodowy w ostatniej chwili 
odmówił mu swego kredytu. Zakład żądał od te- 
go banku pożyczki w kwocie 15 mil. Bank przy- 
stąpił do układów i przyrzekł udzielić tej pomo- 
cy pod warnnkiem złożenia odpowiednich rękoj- 
mi. W tym celu zarząd zakładu utworzył osobny 
syndykat gwarancyjny ; każdy z członków podpi- 
sał weksel na pół mil. lirów i w ten sposób z- 
brano podpisów na 15 mil. Jednak bank nie za- 
dowolił się tem, lecz zażądał nadto, aby każdy 
z członków tego syndykatu wziął na siebie zobo- 
wiązanie solidarności. Tego zobowiązania 
syndykat nie mógł się podjąć, skutkiem czego 
bank odmówił kredytu i zakład musiał zgłosić 
niewypłacalność. Jakie spustoszenia finansowe 
wynikną z tej upadłości, trudno na razie ocenić. 
Zakład ten miał dwanaście filij w największych 
miastach handlowych, a pięćdziesiąt przedsię- 
biorstw fabrycznych i handlowych powstało z ini- 
cyatywy tego zakładu i byt swój opierało na je- 
go kredycie. 

Do ciężkich kłopotów, iakie trapią Włochy 
skutkiem wielce nieprawidłowego postępowania 
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Wybór I wiceprezydenta miasta, zamieszczony 
na porządku dziennym wczorajszego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej, nie przyszedł do skutkn. Z pomiędzy 
dwóch kandydatów otrzymał dr. Kasparek głosów 
27, dr. Pieniążek głosów 23 na 51 głosujących. 
Z powodu nieprzyjęcia wyboru przez prof. Kasparka, 
Rada odbędzie ponowny wybór na najbliższem po- 
siedzenin czwartkowem. 

Stoki Wawelu. Rada miejska uchwaliła na wozo- 
rajszem posiedzeniu nabyć realność p. Jana Schnei- 
dera, położoną nad Wisłą, w miejscu gdzie dawniej 
pomieszczoną była rogatka akcyzowa, aby tym spo- 
sobem zapobiedz zabudowaniu przylegającego i do 
tej realności należącego placu. Nabycie tv nastąpi 
w drodze zamiany za realność miejską, położoną 
przy ulicy Krupniczej pod l. 9. W ważnej tej spra- 
wie głosowanie odbyło się imiennie. 

Loża w teatrze dla reprezentanta rządu u- 
chwałą Rady miejskiej oddaną została rządowi do 
użytku za opłatą 1.000 złr. rocznie. Oprócz tej lo- 
ży reprezentacyjnej w prawem proscenium, przyzna- 
no dyrektorowi policyi oficyalną lożę na pierwszem 
piętrze. 

Wieczorek Mickiewiczowski. W  uznpełnieniu 
podanej przez nas wczoraj wiadomości komunikuje- 
my, że chór akademicki pod artystycznym kierun- 
kiem p. Wiktora Barabasza przygotowuje na ponie- 
działkowy wieczór utwory Galla i Moniuszki. Sprze- 
daż biletów odbywa się codziennie od godz. 8 rano 
do 3 po połndniu w biurze zamówień, bez osobnej 
dopłaty (bank galicyjski, Rynek główny). Sprzedażą 
biletów zajmuje się młodzież akademicka. 

Z kasyna powszechnego. Jak lat ubiegłych, 
tak też i w roku bieżącym w dniu 5 grudnia o 
godzinie 7 wieczorem odwiedzi Św. Mikołaj w oto- 
czeniu aniołków zebraną dziatwę w salach kasyna 
powszechnego, Zapowiadając swoje przybycie, pole- 
cił św. Mikołaj uprzedzić dziatwę, że dla grzecznych 
dzieci przynosi podarki, niegrzeczne upomni i de 
dobrego pobudzi. Program zabawy: 1) deklamacya, 
2) fortepian solo, S) teatr amstotski dzieci, 4) św. 
Mikołaj i obdziełenie podarunkami dziatwy, 5) za- 
bawa dziecinna. Wstęp dla członków kasyna wolny, 
dzieci członków opłacają po 25 ct, zaś dzieci ro- 
dziców do kasyna nienależących po 50 ct. 

Wydział kasyna zawiadamia nadto, że byłoby 
pożądanem, aby chcący brać udział w zabawie po- 
dali do wiadomości sekretarza kasyna imiona dzieci, 
biorących udział w zabawie, najdalej do dnia 4 
grudnia. 

Na pomnik Jana Matejki w Kole artystyczno- 
literackiem złożyli: Gall 5 złr., Kroebl 3 złr., Ka- 
den 5 złr, dr. Smolarski 3 złr, Ottmanu 2 złr., 
Prokesch 2 złr., Gramatyka 1 złr, Kossak 2 złr.. 
Domaniewski 5 złr.. Żurkowski 2 złr, dr. Csesznak 
2 złr., Krasnosielski 2 złr., Prawda 1 złr., Bara 
nowski 2 złr, Jeziorski 1 złr, dr. Regiec 1 złr., 
Stroka 1 złr., Stępiński 5 złr., Löffler 2 złr, dr. 
Staniszewski 3 złr, W. Gadomski 1 złr, G. Kaden 
2 złr., Mazanowski 1 złr., dr. Ściborowski 2 złr. 
Razem złożono kwotę 56 złr. 

Z teatru. Jutro dani będą po raz pierwszy „Kon- 
federaci Barscy* Adama Mickiewicza, do których 
część drugą dopisał Tomasz Olizarowski, tłómacz 
dwóch pierwszych aktów, napisanych w języku fran- 
enskim przez nieśmiertelnego wieszcza. Dyrekcya 
dołożyła wszelkich starań, ażeby przedstawienie to 
wypadło jak najświetniej. Sprawiono więc nowe 
wspaniałe dekoracye i kostyumy; zastęp statystów 
dochodzi liczby 150 osób. W przedstawieniu tem 
bierze udział pani Antonina Hoffmanowa, oraz pra- 
wie cały personal męski naszego teatru. 

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kowe udzieliło pomocy w miesiącu listopadzie 168 
razy, a mianowicie: 115 w dzień i 58 w nocy. 

Secesya studentów z Czernichowa. Szkoła rol- 
nicza w Czernichowie nie po raz pierwszy jest are- 
ną starć uczniów z zarządem Z tem większem za- 
dowoleniem przyjmowaliśmy wiadomość o „zawie 
szeniu breni* i pokojowych stosunkach w tym kra- 
jowym zakładzie naukowym. Boleśnie przeto dotknął 
nas fakt najnowszy gremialnego opuszcze- 
nia rolniczej szkoły czernichowskiej 
przez wszystkich uczniów, którzy przybyli 
dzisiaj rano do Krakowa. 

Bezpośredni powód do niemiłego dla obu stron 
zajścia przedstawiono nam w następujący sposób. 

Uczeń III roku szkoły rolniczej, prowadzący się 
zresztą wcale dobrze, niejaki Jackowski, zgłosił 
onegdaj że jest chory na nogę i do klasy iść nie 
może. Lekarz zakładowy dr, Michalik uznał je 
dnak. że chory w wygodnem obuwiu może przejść 
się na wykłady. Uozeń upierał się, tłómacząc, że 


równie 


bie współpracownietwo tylko dwóch mężów sta- 
nu Burdeau, jako ministra skarbu, i Rayna- 
la, jako ministra spraw wewnętrznych, ale nie- 
które dzienniki podają już prawdopodobne listy 
nowego ministerstwa, najprawdopodobniejszą jest 
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przy spuszczaniu nogi z łóżka doznaje przykrych 
bórów i cheiał pozostać w łóżku. Dyrektor zakładu 
p Łaszezyński rozkazał wtedy uczniowi sta- 
nowczo, aby szedł do klasy, na co otrzymał od 
niego odmowną odpowiedź. Dyrektor zagroził zatem 
Jackowskiemu wydaleniem z zakładu, a gdy 
groźba nie pomogła, przyniósł mu dokumenta i roz- 
kazał wyjeżdżać do domu. Koledzy tak niespodzie- 
wanie wydalonego ucznia wybrali deputacyę, która 
udała się do dyrektora z prośbą, aby zniósł swój 
srogi wyrok, a Jackowski wszelką inną karę przyj- 
mie z pokorą. Dyrektor odmówił. Poszedł wtedy 
sam Jackowski do dyrektora z taką samą prośbą, 
lecz również spotkał się z cdmową. 

Tem czuli się dotknięci uczniowie wszyscy, — 
oświadczyli dyrektorowi, że, gdyky upierał się przy 
ekskluzyi Jackowskiego, to oni wszyscy opuszczą 
zakład. Dyrektor nie zaż»gnał burzy, — uczniowie 
dotrzymali słowa i dzisiaj rano podwodami przyje- 
chali do Krakowa, skąd mają rozjechać się do do- 
mów rodzicielskich 

Nie pierwsza to secesya i wędrówka studentow 
czernichowskich ; oby była ostatnią! 

Z powszechnej wystawy krajowej. Plac po- 
wszechnej wystawy krajowej został znów rozszerzo- 
ny. Zająć mianowicie musiano spory pas gruntu 
około toru wyścigowego. Wskutek tego boisko So- 
kołów przesunięte będzie na nowo nabytą przestrzeń, 
na co też równy teren pozwala doskonale. 

Generalna dyrekcya kolei skarbowych zapowie- 
działa już mrzędownie udział swój w powszechnej 
wystawie krajowej O rozmiarach wystawy kolejowej 
(pierwszej w Austryi) świadczą najlepiej cyfry. Mia- . 
nowicie zamówiła dyrekcya 969 m, kw. w hali ma- 
szynowej, a przeszło 1000 m kw. na wolnem miej- 
scu. Wykaz przedmiotów, przeznaczonych na wy: 


|stawę, nie został jeszcze szczegółowo zestawiony, 


niewątpliwie wszakże jedno z naczelnych miejsc zaj- 
mie tu firma p. Kazimierza Lipińskiego z Sanoka, 
która od niejakiego czasu cieszy się poparciem ze 
strony generalnej dyrekcyi kolei skarbowych, 

Konsystorz metropolitarny lwowski obrz. rzym.- 
kat. nadesłał do dyrekcyi wystawy następujące pi- 
smo: „W odpowiedzi na cenne pismo z dnia 14 
kwietnia br. donosimy uprzejmie szanownej dyrekcyi 
powszechnej wystawy krajowej, iż gotowi jesteśmy 
tak z kościoła katedralnego, jak i z innych kościo- 
łów archidyecezyi wysłać na wystawę retrospekty- 
wną te z pośród zabytków sztuki kościelnej które 
p. Władysław Łoziński, znauy zaszczytnie w kraja 
archeolog i mecenas sztuki, uzna za godne umie- 
szczenia na wystawie. Z konsystorza metr. obrz. łac. 
ý Sewe'yn, arcybiskup.“ 

Dyrekcya powszechnej wyetawy krajowej przy- 
stąpi niebawem do ułożenia listy sędziów działu 
sztuk pięknych. Sformowana przez nią ostatecznie 
i kprobowana lista urzędowa zostanie w swoim cza- 
sie ogłoszoną Lista „podana w tych dniach w spra- 
wozdaniach z posiedzenia sesyi sztuk pięknych, po- 
wstała z przytaczanych kolejno przez uczestników 
zgromadzenia nazwisk artystów i mecenasów, może 
być dla dyrekcyi pewną w tej mierze wskazówką, 

Posiedzenie sekcyi XIX (praca kobiet) powszech- 
nej wystawy krajowej odbędzie się w niedzielę dn. 
3 bm o godzinie 11 przed południem w sali po- 
siedzeń kasy oszczędności we Lwowie. 

W tych dniach bawiło we Lwowie kilku wiel- 
kich przemysłowców i fabrykantów zagranicznych i 
zwiedziło przy tej sposobności plac wystawy. Wzgó- 
rze stryjskie, oraz dotychczasowy stan robót, jak 
przyznawali głośno, przeszły ich oczekiwania, Jeden 
z zwiedzających, wystawca olbrzymiej cieplarni do 
rozmnażania roślin egzotycznych, oświadczył wprost, 
iż wystawa nasza wywiera już dziś „einen impo- 
santen Eindruck“. 

Kapryśna pora listopadowa i trudny przystęp na 
wzgórze stryjskie nie nie odstręczają sporej gromadki 
osób, które oglądały plac wystawy, interesując się 
szczerze postępem wystawowego przedsięwzięcia. 

Józef hr. Łubieński, niestrudzony inżynier główny 
wystawy, miał ba zgromadzeniu Towarzystwa tech- 
nicznego znakomity wykład „O powszechnej wysta- 
wie krajowej“. Rzecz tę zamieszcza Czasopismo 
techniczne, na co zwracamy uwagę techników pol- 
skich, za granicam* kraju zam'eszkałych. 

Od pań krakowskich dochodzą nas skargi na 
niegrzeczne postępowanie pewnego urzędnika magi- 
stratu w Bochni przy rewizyi zakupywanych arty- 
kułów gospodarstwa domowego. Nie podajemy na- 
zwiska niegrzecznego urzędnika w nadziei, Że ui- 
niejsza wzmianka odpowie celowi. 

Ciężkowice, 29 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Za inicyatywą grona patryotów tutejszych odbyło 
się w (iężkowicach nabożeństwo za spokój dusz bo- 
haterów, poległych za wiarę i Ojczyznę. Pomimo 
nieprzyjaznych warunków uroczystość powiodła się 
wspaniale, pozostawiła głębokie wrażenie i może 
służyć przykładem dla innych. miasteczek, że prze- 
cież przy dobrej woli paru jednostek można i ņa 
prowincyi wiele zdziałać dla oświecenia i unarodo- 
wienia ludu. Śród ruin naszego kościoła pizystro- 
jono zielenią katafalk, na trumnie złożono wieńce 
ku czci poległych powstańców, a orzeł polski Śród 
cierniowej korony przypominał bolesną sercu pol- 
skiemn historyę narodu. Publiczność wszelkich sta- 
nów śpiewała „Boże coś Polskę“ i „Boże Ojcze 
Twoje dzieci“, a wtórowała muzyka chłopska z Ja- 
strzębi, która, dowiedziawszy się o uroczystości, z 
własnej ochoty i bezinteresownie zjawiła się, aby 
uświetnić obchód narodowej rocznicy." Nawet dzia- 
twa szkolna pod kierownictwem młcdszego nauczy- 
ciela (kierownik szkoły i paru zbyt gorliwych urzę- 
dników nie mogli przybyć na nabożeństwo) brał» 
udział w chórze. Niestety krak było szlachty oko- 
licznej, pomimo wcześnie rozesłanych zaproszeń. Po 
nabożeństwie kapela chłopska z Jastrzębi przecho: 
dziła ulicami miasta śród dźwięków marsza Dąbrow- 
skiego i „Bartosza“. 

Rymanów, 29 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Miasto uasze przeszło ciężką chwilę epidemii chole- 
ry, lecz zdaje się, że ostatnim będzie wypadek za- 
słabnięcia w zeszłym tygodniu. 

Ciężko jednak dotyka nas drożyzna, jaka powsta- 
la wskutek wzbronienia przystępn gminom powiatu 
brzozowskiego (Brzozów) do naszego miasta, Ze wsi 
bowiem okolicznych, jako najliczniejszych pod wzglę- 
dem mieszkańców i najzamożniejszych , dostarczano 
nam nabiału, jaj, zboża, ziemniaków, od trzech zaś 
miesięcy straż, ustawiona na granicy powiatu brze- 
zowskiego. broni włościanom dostarczania tych arty- 
kułów nietylko do miasta, lecz bodaj w okolicę mia- 
sta. A przecież nie ma już obawy zawleczenia epi- 
demii, skoro sąsiednie powiaty, jak n. p. krośnień- 
ski, wstępu do naszego miasta nie bronią. 

Prosimy przeto kompetentne władze o usunięcie 
tych ostrych przepisów, izolujących ludzi wbrew ich 
woli od nas i nie dozwalających z naszej okolicy 


Kraków, 2 Grudnia 1893. 


newet bez zatrzymywania się przez którąkolwiek 
wieś niegościnnego sąsiedniego powiatu przejechać. 
Jeżeli bowiem tak dalej potrwa, to biedni mieszcza- 
nie, wskntek drożyzuy i niemożności nawet za dro- 
gie pieniądze zakupna żywności i nabiału, zupełnie 
znbożeją, a w przyszłości dojdzie do tego, iż poczną 
zapadać na wszelkie słabości, jakie wywołują nędza 
i głód. 

W sprawie emigracyi otrzymujemy od jednego 
z przyjaciół naszego pisma następujące uwagi: 

Jedną z najbardziej piekących spraw narodowo 
społecznych polskich jest nasza liczna emigracya 
zamorska do Ameryki północnej i południowej. Jest 
to sprawa piekąca nietylko dlatego, że wcale nie- 
przeludniona Polska traci rok rocznie około 60.000 
ludzi najenergiczniejszych i najbardziej przedsiębior- 
czych, bo tylko takie osobniki opuszczają Ojczyznę 
dla zualezienia lepszego bytu w nowym świecie, ale 
i dlatego, że emigracya nasza do tej pory jeszcze 
nie zorganizowana, że brak nam towarzystw infor- 
macyjnych, domów emigracyjnych i tym podobnych 
ipstytucyj, chroniących naszych emigrantów od wy- 
zysku niesumiennych agentów, od osiedlania się w 
miejscach klimatycznie nieodpowiednich, wreszcie od 
wynaradawiania się. 

W ostatnich dopiero czasacn społeczeństwo gali- 
cyjskie zaczyna się więcej interesować naszą emi- 
gracją , dzięki inicyatywie i działalności Przeglądu 
emigracyjnego. który należy do naszych najpoży- 
teczniejszych wydawnictw. Statuty Tow. handlowo- 
geograficznego wkrótce zapewne zostaną przez na- 
miestnictwo zatwierdzone, a wówczas rozpocznie się 
zorganizowana , świadoma siebie i pożyteczna czyn- 
ność tej instytucyi. W każdym razie przy apatyi, z 
jaką się nasze społeczeństwo wobec spraw emigra- 
cyjnych zachowuje, wiele jeszcze upłynie wody, za- 
nim cała akcya na właściwe wejdzie tory. 

Tymczasem nasi emigranci byliby w dalszym cią- 
gu na bardzo smutny los narażeni, gdyby nie fakt, 
że Ameryka liczy już przeszło półtora miliona Po- 
laków, pośród których wielu zajmuje wybitne, wpły- 
wowe stanowiska, łącząc znajomość rzeczy ze Zro 
zumieniem swego narodowo-społecznego zadania. Do- 
bra wola tych ludzi zastępuje na razie domy emi- 
gracyjne, Tow. handlowo-geograficzne i t. d. Do ta- 
kich Polaków należy w pierwszym rzędzie znany cd 
dawna p. Erazm Jerzmanowski, który nietylko 
utrzymuje stałe stosunki z metropolią, co jest wła 
śnie jednym z najważniejszych postulatów zdrowych 
stosunków emigracyjnych, ale nadto udziela chętnie 
przybywającym rodakom wskazówek i pomocy. 

W chwili, kiedy garstka energicznych ludzi za- 
biera się do zorganizowania naszego wychodźtwa, 
uważałem za stosowne przypomnieć nazwisko czło- 
wieka, który może w tej sprawie nieocenione oddać 
usługi. 

Handiarz żywego towaru przed sądem. Przed 
kołomyjskim sądem stawał przed kilku dniami Lei- 
zor Lenz -z Utorop, jeden z owych pokatnych do- 
stawców robotników do Rumunii, o których spraw- 
kach ostatniemi czasy kilkakrotnie pisaliśmy. Po 
przeprowadzeniu rozprawy trybunał zasądził oskar- 
żonego na 5-miesięczny areszt i ponoszenie kosztów 
postępowania Bądowego. 

Wyrok ten rzuci może postrach pomiędzy liczną 
falangę pokątnych handlarzy towarem ludzkim i 
położy tamę niesumiennym wyzyskiwaczom, któ- 
rych ofiarą padał na obczyźnie biedny, ciemny lud 
wiejski. 

Z sądu. W maju b. r. krakowska partya socya- 
listyczna chcąc obliczyć liczbę zwolenników powsze- 
chnego prawa głosowania, rozdawała pomiędzy ro- 
botników drukowane kartki, zawierające oświadcze- 
nie: „Ządam powszechnego bezpośredniego, tajnego 
prawa głosowania dla każdej jednostki, bez różnicy 
płci, od 21 roku żyeia*. Kartki te, opatrzone pod- 
pisem. miano następnie dołączyć do petycyi, do Ra- 
dy państwa wnieść się mającej. Policya w rozsze- 
rzaniu tych drukowanych kartek dopatrzyła się prze- 
kroczenia kolportażu, a sąd delegowany karny w 
Krakowie, wskutek doniesienia policyi, zasądził kil- 
ku robotników na dotkliwe grzywny, względnie ka- 
ry aresztu, zaś p. Ignacego Daszyńskiego, redaktora 
Naprzodu, na grzywnę w kwocie 100 złr., wzglę- 
dnie 20 dni aresztu. 

Wotoraj trybunał apelacyjny, złożony z radców 
Stebelskiego jako przewodniczącego, Wawrausza i 
adjunktów Jarosiewieza i Kalikowskiego, wskutek 
odwołania się Wiktora Bryniarskiego i towarzyszy, 
uchylił wyrok pierwszej instaneyi jako nieuza- 
sadniony, przychylając się do wywodów obrońcy 
oskarżonych, dra Seinfelda, który wykazywał, że w 
danym wypadku brak przedmiotowej istoty przekro- 
czenia $ 23 ust. prasowej. Nie rozchodziło się bo- 
wiem o to, &by owe kartki pozostały u osób, któ: 
rym je wręczano, ale rozchodziło się o pozyskanie 
w tej drodze oświadczenia jednostki ua ogólny po 
stulat, a tego rodzaju zbieranie podpisów dla pety- 
cyi jest dozwolone. 

Ofiary biurokracyi. W jednej z tutejszych szkół 
miejskich zachorowało naraz kilkunastu uczniów 
I klasy na odrę, o czem kierownik zawiadomił bez- 
zwłocznie dotyczącą władzę. Tymczasem już upły- 
nęły dwa tygodnie, a klasy tej nie zamkaięto, z po- 
wodu czego codziennie więcej nezniów zapada na tę 
chorobę. Zwracamy na to uwagę dotyczących orga- 
nów, celem zapobieżenia dalszemu szerzeniu się odry, 
która dla dzieci o .tej porze jest nader niebezpie- 
GZNĄ. 


Ze Stowarzyszeń. 


przez młodego artystę p. Jozefa Mehoffera, Krako- 
wianina, wystawiony w sali seminaryum łacińskie- 
go, oglądali w tych dniach, jak nam donoszą ze 
Lwowa, namiestnik hr Badeni i ks. biskup Puzyna 
w towarzystwie p. Władysława Łozińskiego. 


trach wysokiego, wykonał ua zamówienie minister- 
stwa oświaty p. Mehoffer w Paryżu, gdzie kształci 
się pod okiem znakomitego profesora akademii Bo- 
nata w zawodzie artystyczoym po ukończeniu sty- 
dyów uniwersyteckich i szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie. 


dego wykouawcy i przedstawia historyę budowy tej 
katedry od fundamentów aż po szezyty wież, gdzie 
grupy ówczesnych mieszczan lwowskich tłoczą się 
schodami, aby zachwycać się stamtąd widnokrę- 
giem. S hody łamane oddzielają na niższych polach 
pojedyncze grupy rzemieślników, pracujących przy 
budowie. Rysunek dobry, a polichromia nader uda- 
na, znamionują talent wykonawczy, który zwalczyw- 
szy grubość konturów, odpowiadających ramom ro 
boty szklarskiej, potrafił odtworzyć piękne kształty 
i twarze o ślicznych 
mierz Wielki, sprawiedłiwość i wiedza. Karton. któ- 
ry się ogólnie podobał i tak w Paryżu jak w Kra- 
kowie i Lwowie wywołał pochwały znawców, ma 
być umieszczony na wystawie lwowskiej. 
zdjęcia fotograficznego tej kompozycyi dokonał p. 
Krieger w Krakowie. 


Stan wkładek w dniu 1 listopada 1893 roku 
wynosił: 2,865.874 złr. 06 ct. W miesiącu listo- 
padzie 
8,076.822 złr. 27 ct. 


ct. — Stan władek dnia 30 listopada b. r. wy- 
nosił: 2,922.899 złr. 35 ct. 


Staraniem właściciela fabryki wagonów p. Lipiń- 
skiego w Sanoku udało się po długich trudach 
uzyskać zapewnienie, iż wozy towarowe dla kolei 
galicyjskich zamawiane będą w fabryce krajowej. 
Dotąd wszelkie zamówienia robił zarząd kolei w 
fabrykach niemieckich i czeskich, obecnie wago- 
ny dla Galicyi będzie wyrabiała pierwsza fabry- 
ka polska Lipińskiego w Sanoku, której świetny 
rozwój dotychczasowy daje gwarancyę, że ta pol- 
ska fabryka stanie na równi z pierwszorzędnemi 
fabrykami zagranicznemi. 


budowy nowej linii kolejowej, która połączy ko- 
lej czerniowiecką z koleją Karola Ludwika, a 


Podhajce z siecią kolei państwowych bezpośre- 


kolei zbliżony, a z czasem połączy się z nią bez- 


NOWA REFORMA. 


Nr. 276. 3 


Wykaz wpływów pieniężnych na cele wystawy krajowej. 
Lista X. 


Kraków, dnia 1 grudnia. 


Spestrzeżenia meteerelegiczne 
(podłag obserwatoryum krakowskiego), 


paragrafu 1, w brzmieniu przez komisyę ułożo- 
nem. 
Wiedeń, 1 grudnia. 


dzi o 6-miesięczną odwłokę. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że sąd żądanego morotoryum udzieli. Credito 


Pismo Vaterland, które | Mobiliare do takiego żądania zmuszony był przez 


a. Pie niedawno na mocy formalnego upoważnienia z| wycofanie 50—60 milionów z rachunku bieżące- 
Esir SES wezoraj | dziś dziś  |najkompetentniejszych sfer oświadczyło że wia-|go, co miało miejsce od końca września do wczo- 
Imię i nazwisko. IEBE3| B3Ę __ |g. 10 wig. 6 ranojg. £ pop. |domość o wprowadzeniu rosyjskiej liturgii przy | raj, głównie zaś przy końcu października i w d. 
Bany zę” Ciśnienie powietrza i , mszy, kazaniach kościelnych i t. p. są potwarczym | 1 listopada. 
A moe Bal” (zred. do 0) 7419 mm|738:2 mr|735.6 mm | wymysłem, daje dziś pogląd na rozwój dyploma-| Zapewniają, że bilans banku jest tak pomyśl- 
po" Temperatura E — {tycznych stosunków Leona XIII z Rosyą. Odno-|ny, iż nawet przy likwidacyi żądania tych, któ- 
3 5 5 © ; > AOI IE z : = 
Z listy I do IX | 8653 |30.835 || w stopniach Celsiusza | 11°8 | F1%0 | -F11%8 |szące się do tego akty obejmować mają pięć to- |rzy na l na gpm będą 
Subwencya krajowa (połowa | — i i ? mow. , , |w pełni zaspokojone, a w razie likwidacy! ma- 
Lwów dw (GORA) | 15.000 = „ES TH P Ra WSW 1| WSW 1|WSW1 Wiedeń, 1 grudnia. Przy dzisiejszem ciągnieniu | jątku instytutu aż do wartości szacunkowej, akcyo- 
Kraków miasto (połowa) . 300 | — I anaa | ——— pożyczki losowej z r. 1864 wyszły następujące serye: |naryusze otrzymają */, włożonego kapitału napo- 
Drohobycz. miasto 100 — || Wilgotność względna 9649 | 944% | 85a |195 260 307 379 729 8:7 934 977 1060 | wrót. 
Berski Sylwester 900 | — (w_odsefkach) # |1102 1849 2049 2470 2506 2606 2623 2919| Rzym, 1 grudnia. Materyalne straty spowodo- 
Horodyski Korneł 250 | — Stan nieba 6 | å 10 2961 2999 3164 3307 3358 3591 3658 3795 |wane wypadkiem kolejowym w Limito oszaco- 
Gorliceiiów" zaliczkówe . 50| — |I0 pog., 10 zup. pochm. k 3906 3958. Główna wygrana padła na seryę|wano na trzy miliony. Zabitych osób jest 82 do 
Wiśniewski Stanisław . 250 | — Uwagi: Rano gruba mgła 8958 nr. 48. 20.000 wygrała serya 195 nr. 20.|43, dotąd jednak wydobyto trupów dopiero 22. 
Lwów Tow. strzeleckie 100 | — Í 10.000 ser. 195 nr. 18. Po 5000 wygrały: ser. | Ruch kolejowy na linii Treviglio-Medyolan pod- 
Obertyński Zdzisław 250 | — || a |2040 nr. 00 i ser. 2999 nr. 28. jęty na nowo. 
Hr. Juliusz Tarnowski . „| 250 | — 7 Budapeszt, 1 grudnia. Wczorajsza konferencya| Londyn, 1 grudnia. Agence Havas donosi z Rio 
Bocheński Franciszek. . . . .| 250 | — Telegramy Nowej Reformy: biskupów ułożyła odpowiedzi na odezwę ministra |Grande o wielkim zwycięstwie rokoszan bra- 
Żydaczów Rada pow.. . . . .| 250 | — ” oświaty i wyznań co się tyczy autenomii kościo- |zylijskich pod Bage. Generał Isidoro i cały 
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Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne, 


— Witraż do lwowskiej katodry, wykonany 


sądu apelacyjnego, dalej radeów sądu 
Duniewicza i Kunzeka. 
Wiedeń, I grudnia. Izba poselska 


Kotaru i Dubrownika w Dalmacyi. P. 
Karton w naturalnej wielkości okna, o 14 me- 


uwolnić się od obowiązku wzmacniania 
go przymierza, jak się to często twierd 


możnaby przystąpić do rozbrojenia. 
Kompozycya zdradza wyższe wykształcenie mło- 


równolegle. Rozwój obowiązku służby 


sobie piętno demckratyczne, dlatego 


rysach, jak n. p. król Kazi- 


Udatnego | wzrost emigracyi tamże. 


tęgowania wychodźtwa. 


uwzględniają ekonomiczne potrzeby. 


Na wspomniane aspiracye narodowe 
minister z naciskiem, że w armii nie 


Dział ekonomiczny. 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie. |. mafój © Adda: narodowej.  Braa 


złożono: 211.448 złr. 21 ct. Razem 


który równą miłością 


wszystkie 
(Oklaski). 


W tymże czasie podniesiono: 158.922 złr. 92 


Pierwsza gal. fabryka wagonów kolejowych. 


rzecz wręcz przeciwnie. W krajach 


wiście uciążliwy. 


podróże, aby stanąć na miejscu swego 


sunki dalmatyńskie ; 
Kolej Halicz-Ostrów. Rząd przedłożył projekt 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi warunkami 


wskutek tego połączone będą miasta Brzeżany i 
dnio, podczas gdy Rohatyn zostanie znacznie do 


pośrednio. Linia Halicz-Ostrów (Tarnopol) wynie- 
sie okrągło 102 kilometrów; przekroczywszy po- 
tok Gniłą Lipę, zwraca się w kierunku półno 
cnym na dolinę Narajów. dotyka Bołszowiec, Sko- 
moroch, Lipicy i od Podwysokiego zwraca się 
na północny wschód. Idzie dalej w kierunku 
miejscowości Potutory, przekraczając złotą Lipę. 


Wiedeń, 1 grudnia. Według dzisiejszej Wien. 
Ztg. cesarz zamianował radcami sądu apelacyjne- 
go we Lwowie: prokuratora państwa Girtle ra- 
Kleeborna, który już miał tytuł i charakter radcy 


szem posiedzeniu przystąpiła do szczegółowej roz- 
prawy nad nowelą o obronie krajowej. Przy pa- 
ragrafie 1 p. Klaie zażądał wyłączenia okręgów 


Coronini zaznaczył, jak powszechną jest wia- 
ra w utrzymanie pokoju, mimo to nie można 


nej. Przedłożenie noweli nie wynikło z potrójne- 


nawet w razie innej kombinacyi politycznej nie 


W dalszym toku rozwodził się mowea nad tem, 
że powszechne prawo wyborcze nie jest równo- 
ważnikiem powszechnego obowiązku służby woj- 
skowej; rozwój tych dwu spraw nie odbywa się 


szedł z dołu do góry, rozwój prawa wyborczego 
przeciwnie z góry ku dołowi. Rozszerzenie pra- 
wa wyborczego przez rząd zamierzone, ma na 


i dla jego przyjaciół politycznych sympatycznem. 
Z tego powodu wezwał do uchwalenia noweli. 

P. Puernkran z przemawisł przeciw noweli, 
bo ona nakłada na ludność nowe ciężary. 

W dalszym ciągu rozprawy nad obroną krajo- 
wą poseł Kvekvie kreśli zubożenie Dalmacyi i 
Mowca obawia się, 
projekt rządowy przyczyni się do większego spo- 


Minister obrony krajowej Welsersheimb 
nie podnosi zarzutów przeciw rezolucyom , które 


nie może być mowa o żadnych narodowościach , 


ludów powinni być zadowoleni, że armia jest je- 
dnolita i wspólnie idzie jeno za wolą cesarza, 
ludy otacza. 


Minister mówiąc o stosunkach w Dalmacyi zbi- 
jał twierdzenie, jakoby z powodu ubóstwa ludno- 
ści przedłużenie obowiązku służby w obronie kra- 
jowej miało być uciążliwem, w Dalmacyi ma się 


w których nie można się obywać bez sił robo- 
czych, obowiązek służby wojskowej jest rzeczy- 


W Dalmacyi służba ta jest uciążliwą tylko dla 
tych Dalmatyńców, którzy są zatrudnieni poza 
granicami kraju i zmuszeni są odbywać dalekie 


W tej mierze przyrzekł minister uwzględnić sto- 
mimo to prosił o przyjęcie 


płacą | żądają 


zaniedbuje sprawy stanu średniego i oświadczył 
się przeciw projektom podatkowym. 

Następny mowca Liebknecht ze stronni- 
ctwa socyałno- demokratycznego wystąpił irzeciw 
zwolennikom antisemityzmu — a zarazem także 


Buenos Aires, 1 grudnia. Senat uchwalił zni- 
żyć cło od nafty. 

Montevideo, 1 grudnia. Krąży tu niestwierdzo- 
na jeszcze pogłoska o zamordowaniu Peixota. 


krajowego przeciw ministrowi wojny, za co był przywołany 
... |do porządku. Ten mowca wykazywał, że socyal- A i ia wi i 
na dzisiej. |na demokracya nie ma żadnego związku z za. | KUSA telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


machami na cesarza i kanclerza, że każdy za- 
mach potępia jak obłęd lub jak pospolitą bi 4 Te 
2 dnię. dnia 1 grudnia 1898 r. EE] GŁ 
Franciszek | Przeciw wywodom Liebknechta wystąpił kan- r. 
clerz Caprivi z twierdzeniem, że mylnem jest, | Zjednoczony dług w papierach . 97) 60 
; a jco się głosi, jakoby cały naród niemiecki oświad- | Zjednoczony dług w srebrze 97| 25 
siły zbroj- | ezał się przeciw militaryzmowi. Naród kocha ar-| Austryacka renta złota . . . . 117] 75a 
, mię, ufa jej i pragnie ją utrzymać. Socyalni de- |4% austryacka renta (marcowa) . 86| 50 | 
zi; zresztą | mokraci wychodowali anarchizm. — Dalej od-|4% węgierska renta złota 116, 25 
wołał się do swej przeszłorocznej mowy przeciw |4% węgierska renta koron.. 94: 15 
antisemityzmowi, której racya od tego czasu na| Akcye banku austro-węgierstriego .  |1004| — 
nowo znalazła potwierdzenie, w końcu stanął w | Akcye kredytowe . . . . . . 341| 75 
obronie projektów podatkowych. Londyn. . . . . B, 124) 55 
Z kolei przemawiał po drugi raz p. Zimmer- | Banknoty banku niamiec za 100 m | 611274, 
mann, aby się obronić od zarzutów kanclerza i|20 marek. . . . . . 12) 28 
wojskowe: | został przywołany do porządku. 20-to frankówki za sztukę 9| 95 
W końcu parlament uchwalił odesłać do ko- | Akcye włoskie . . .. . . . . .| 43| — 
misyi główne części budżetu. Dukaty austryackie . . 5| 88 


Hannower, 1 grudnia. Przybyła tu niemiecka 
para cesarska. 

Bruksela, 1-go grudnia. Książę Koburg-Gotha 
„| przybył tu w odwiedziny do rodziny królewskiej. Na 

dworeu powitał go król. ) 

Paryż, 1 grudnia. Gdy usiiowania Spullera w 
celu utworzenia nowego gabinetu napotkały na 
znaczne przeszkody, prezydent Carnot wezwał 
Kazimierza Periera i ten podjął się tego zadania. 
Perier obejmie w nowym gabinecie sprawy za- 
graniczne. Raynal sprawy wewnętrzne, Burdeau 
skarb. a Spuller sprawiedliwość. 

Paryż, 1 grudnia. Dzienniki radykalne dość 
nieprzychylnie witają gabinet Kazimierza Periera, 
uważając go za ministerstwo koneentracyi w kie- 
runku ku prawicy. 

Paryż, 1 grudnia. Prokurator Orleanu prze- 
słał dziennikom komunikat, w którym donosi, że 
ze sprawozdań władz administracyjnych w Or- 
leanie zdaje się wypływać, rż przesyłki adreso- 
wane do niemieckiego cesarza i do Capriviego 
nadane były na poczcie orleańskiej. 

Paryż, 1 grudnia. Słychać na pewne, że Ka- 
zimierz Perier dzisiaj utworzy nowy gabinet, 
w którego skład wejdą: Raynal, Bardeau, Spul- 
ler, Dubost, gen. Mercier, Lotion, Loubet, Kerje- 
gu, Deleasse i Jounart. 

Paryż, 1 grudnia. Soleil donosi z Burgas, 
że uwięziono tam dwóch Niemców, podejrzanych 
o należenie do anarchistów. 

Rouen, 1 grudnia. Na dworcu kolejowym w 
Oissel ukradziono dwa worki pocztowe z za- 
wartością 300.000 franków. 

Rzym, 1-go grudnia. Podanie o morotoryum, 
wniesione przez bank Credito Mobiliare, nie o- 
kreśla czasokresu odwłoki; prawdopodobnie cho- 


Wiedeń 1 grudnia. Ruble 13125 Cena nafty 
1810 — 19-75. Spirytus 1590 —. Żyto 6 44. 
Przeniea 7 65. Owies 6'91 


jest dlań 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


a Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedziainości za nią 


odpowiada nie przyjmuje. 


powinna i 


dstawiciele NADESŁANE. 


1248 stron druku i okołe 500 ilustracyj ! 


zawiera świeżo wyszły Cennik Składu farb i 

materyałów chemicznych, narzędzi chirurgicz- 

nych, nowości dekoracyjnych, toaletowych i 
sportowych 


Romana Drobnera w Krakowie. 
Rozsyłka za podaniem adresu gratis i franco. 
2754 6 12 


bogatych, 


jest główną wygraną wiel- 


50.000 zir. kiej Insbruckiej 50 - cento- 


wej loteryi. — Zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników na ciągnienie, które odbędzie się 6 gru- 
dnia 1898 r. 


KANTOR WYMIANY  Vw,Śrakowie, Rynek 
Filii c. k. uprzyw. Główny L 30. Zlecenia 


z j z prowincyi uskutecznia 
Galic. Banku Hipotecznego 


obowiązku. 


się odwrotną pvuztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


płacą | żądają płacą | żądają 
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Jozef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę szlafroki męskie lekkie i ciepłe, oraz buciki i pantofelki pokojowe. 


4 Nr. 276. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 2 Grudnia 1893. 


Podziękowanie. 


Wielmożny Pan Górny-Pilarski. 
Prosze przysłać mi jeszcze 2 tlaszki wody ks. 
kneippa zu zaliezka i olejku. Skutek tej wody 
Jest widoczny i każdemu mogę ja polecic. Jeste 
więc Panom bardzo wdzieczny. 
NI. Swistak, 


e. k. ckspedytor poczty w Perehinsku. 


Ą Warszawska Pracownia Gorsetów 


sā la Sirène‘ 261$ 1 
Kraków, ul, Grodzka, 10, I pietro, 
poszukuje zdolnych 


agentów i agentek. 
NAFTA 


powieść współczesna 
przez SHW ER..A, 
wyszła w trzech tomach i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniach po 3 złr. 
90 cnt. Zamówienia z prowineyi usku- 
teczniają się także i za zaliczeniem po- 
cztowem. 2466 8 6 
Skład główny u 


S. LEWENTALA, wydawcy w Warszawie. 


Nowy-Swiat. Nr. 41. 


Przygotowuję 
do wszelkich egzaminów w zakresie 
szkół średnich (także wojskowych „In- 
teligenz-Priifung*) Większa część umó- 
wionego honorarvum tracę w razie nje- 
pomyślnego rezultatu. 2777 


2005 
Adres: „Am. 5“ poste restante Kraków. 
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Sklep Dukieciarski 


STANISŁAWA JEZKA 


Kraków, ul, Mikołajska, L. 7, 
Filia zakładu ogrodniczego ogro- 
du strzeleckiego, 


poleca codzień świeże goździki | Vindakiewicz Stanisław Dr. Teatr Włady= 


i róże, kwiaty wazonowe, 

bukiety i wieńce z kwia- 

tów świeżych, suszonych i sztu- 

cznych, po cenach nader 
przystępnych. 265 40 

Wieńce z biletów przyjmu- 
je się do układania. 


Licytłacya. 


W dniu ii grudnia 1893 r. 
sprzedaną zostanie, wskutek u- 
chwały c. k. Sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia 30 czerwca 1593 roku, 
L. 14.942. miżej ceny szacunko- 
wej realność pod L. 3, przy 
ulicy Węgłowej w Krakowie położona, 
małżonków Kossków własna. 

Cena szacunkowa wynosi 31.000 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie. 86 3 3 


COGNAC 


Vieux Champagne 


BE Non plus ultra -Pg 
z gwaraneya znakomitych własności. aro- 
matyezny i wzmacniający żołądek, wysyłam 
pocztą na próbę 

I beczułkę + litry zawier. za złr. 540 
| koszyk 7 3 faszkumi po trzy 

czwarte litra za j złr. 5:40 
dr zapłata po otrzymaniu towaru (nie- 
znanym ża zaliczka pocztową) walny od 
ela i opłatnie do wszystkich miejseowo- 
sel Austro-Werier 1941 15 26 


R. Maiti 


CAPODISTRIA. 


Kamienica dwupiętrowa 


W »rolwiezciu. dobrze się rentojącu. posiadajuea 
5 sklepow. jest do sprzedania. 2155 2 5 
Wiadomose w Administraevi „N. Reformy“. 


Majątek 


q klm. od Krakowa, obszaru 200 
morgów wraz z inwentarzem ży- 
wym i martwym do sprzedania. 
Wiadomość: A. Turzański, 
Kraków, Hotel Krakowski. 
Pośrednictwo wykluczone. 
2159 4 6 


ZORWZRCOCOZOZOZOCOCOZOZIC NY 


pa” 


Przeciw wypadaniu wziosówv iłtysinie!? 


WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.; 


„IBakator' czyste wino węgier. stolowe 1 garniec 4 litry 2 złr. 

S$amorodner l 4 3 zir W mysl ustawy z dnia 2 lute- 
cj s . . . . . . n í > (rz D K I pr rpg] 

Tokayskie szlachetne . . . 1 a 4 „ Bzłr.|99 1891 l 17 dz. ust. i rozp. kraj. 


poleca Dom handlowy ] 
Antoni Suski, krakow. 
Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
KSIEGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. | 


Pawel Popiel. Pisma. wanie zbio 
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy w 8ce, Cena zła. 1.50. 


X. Waleryana Kalinki Dzieła — 
tom IV. (Pisma pomniejsze, tom [F zawiera na 
315 stronach 50 prac znakomitego autora tre- 
šei przeważnie historycznej. Cena zła. 1.80 
oprawne w płótno zła. 2. £0. 

Cena obu tomów Pism pomniejszych zła 
3.60. w oprawie zła. 4.50. 

Brzeziński Józef Dr., Prof. Uniw. © konkor- 
datach Stolicy Apostolskiej z Po 
ską w XVI wieku. 80. str. 50. Cena 40 c. 

Morawski Kazimierz Prof. Dr. Dwaj 
cesarze rzymscy: fTyberyusz i 
Hadryan. Z 2 portretami, w See. str. 148. — 
tenu 1 zła. 

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. przedtem 
kupitan kwatermistrzowstwa generalnego, Ei- 
storya piechoty polskiej na podsta 
wie nowo odnalezionych m nieużytkowanych 
jeszeże zradeł, w Seo, str. 271. Cem 2 zła. 


60 cnt. 


ku ułanów wojska polskiego. Wy 
danie wytworne. ozdobione 4 chromolitografia 
mi. wykonanemi wedle rysunków Juliusza Kos 
saka, W Śro, str. 167. Cena $ zła. 


Tarnowski Stanisław. Studya do 
historyi literatury polskiej. 
Wiek XIX. — Zygmunt Kra- 


siński. W Św, str. 695. wydanie nader 
ozdolme. z 4 heliograwarami. Cena $ zła. 
w płóciennej oprawie zła. 3.80 w bozatszej 
oprawie zła. 4.50. 

Gostomski Walery. Arcydzielo poc- 
zyi polsk.. Mickiewicza „„Pan 
Tadeusz*', studyum krytyczne. 


(Treść: Przedmowa. — liencza poematu. — 
Przedmiot i kon:pozycya. — Obyczaje i sto- 
sunki życit. — Typy i charaktery. — Obrazy 
przyrody, — Podmiotowa strone poematu. — 


Styl — Znaczenie i wpływ Pana Tadeusza.) 
W See. str. 260. Cena 2 zka.. opr. w płótno 
zła. 2.50. 

Rydel Lucyan. Na otwarcie teatru, secny 
wierszem. w Sce, str. 29. Cena 30 ent. 
sława IV. (1633—1648). W Śwe. str. 60. 
Ceni 50 cnt. 

Bobowski Mikołaj. Polskie pie- 
śni katolickie o najdziwniejszych uza- 
sów do konca XVI. wieku, z 6 tablicami po- 
trównawczemi. Praw odznaczona nagroda Aka- 
demii Umiejętności. W Beo, str. 475. Cena 
zła. 3.50. 


Grabowieckiego Sebastyana Rymy ducho: | 


wne (1550) wyduł Dr. J. Korzeniowski. 
(Poezye jednego z najznamienitszych poetów 
naszych XVI. wieku — dotad zupełnie ogóło- 
wi nieznanej. W 5-ce. str. LET TAG, Cenu 90 et. 


Łubieński Bernard 0. Ży wot bło- 
gosław. Brata Gerarda 


Majella ze Zgromadzenia 00. Redemptorystów. | mniejszych i najtańszych. aż do najwykwintniej- 


W 8-ce, str. 428. Cena złr. 1°20. 


JAAA NAA LACAJC POP NA APP CZA AA PSAĄ 


APTEKA pod „KORONĄ“ 
JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 
pod zarządem Józefa Sleczkowsklego, mag. farm., 

w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza, 
poleca 
środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 
Przyrządy i opatrunki chirurgiczne, 


Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną, 


nadto wyroby własne, jak: wiuo chinowe, pepsynowe, rumbarbarowe, 
Pyrofosforan żelaza i sody (Leras), Pader wybornej jakości i, 
nieszkodliwy. 


Regenerateur i Pomadę do barwienia włosów, Kremy I inne środki lekarskie i toaletowe. 
Cenniki i broszurki darmo. 


= VY YYY YY YYYY AAA AVA AAAA AAAA AAA, 


Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków 


którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie A.N "T. KONZ , pierwsza mo- 

rawska fabryka wodociągów, pomp, 

wiatrakowych motorów, 
lowych urządzeń, 

w Hranicach (Mahr. Welsskirchen) darmo i opłatnie koszto- 

rysy na urządzenie samodzielnych wodociągów. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wino węgierskie 


Leopold Szumski. Wspomnienia o 2 puł- 


ESENCYE 


tetów d'starczam we wspaniałym gatunku 
Oprócz tego polecam emoncye octowe 
80O %, chemicznie czyste, do wyrabiania smacznego i mocnego 
cetu winnego, oraz także zwykłego octu. 
Recepty i plakaty dopakowują się bezpłatnie. 


: Cenniki wysyłam opłatnie. 
Karol Filip Pollak, 


fabryka specyalności esencyj w Pradze. 


Flaszka wody 1 korona, — Olejku sałatowego 80 groszy. 
Te LASAD n a A e 


Konkurs. 


ogłaszamy konkurs na dwie po- 
sady lekarzy okregowych w 
tutejszym powiecie, a to je- 
dnego dla okręgu sanitarnego 
w Rożniatowie, a drugiego dla 
okregu Sanitarnego w Weł- 
dzirzu, które to okręgi sanitarne 
niezwłocznie utworzone być mają. 

Okreg w Rożniatowie obci- 
mować będzie 15 gmin z ludnością 
20.981 na obszarze 541 klm. kw.. 
„ siedzibą lekarza okręgowego w 
Rożniatowie, gdzie jest apteka pu- 
bliczna. 

Okręg w Wełdzirzu obcjmo- 
wać będzie 18 gmin o ludności 
15.857, obszaru 935.35 klm. kw.. 
z siedzibą lekarza okręgowego w 
Wełdzirzu, gdzie uiema apteki pu- 
blicznej i dlatego lekarz okregowy 
będzie miał obowiązek utrzymywa- 
nia apteki domowej. 


pod firmą 278616 


Łanskaja N. Misyonarze świę- 
tej Rosyi. Powieść ze współczesnego 


życia w „Zachodnim kraju. W Śce. str. 222 
Ceni zka. 1°70, ozdobnie oprawne zła. 2. 
Tłómaczenie słynnej powieści „Obrusitieli”, w 
której nutorka, jakkolwiek Rosyanka, przed- 
stawia z wielką bezstronnościa w barwnych a 
dosadnych obrazach, stan napływowego spote- 
czeństwa czynowników rosyjskich, jak nie- 
mniej wszystkie krzywdy i niedole gwałto- 
wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
polskiej i religii katolickiej. 

Bogiem a prawdą, powieść z ostatnich eza- 
sów. Wydanie drugie przejrzane i poprawione. 
So, str. 226. Uenu 1 zła. 

Z a a 

A. M. L. Obrazki z Życia. Dziwactwo lo- 


su — Marzenie i rzeczywistość. — Sztuka D d 

czy miłość, — Miodowa sielanka. — Alhoż| Pensya roczna każdego z tych 
Jw wien? — Kosztem żysia. Przeznaczenie. — lekarzy okregowych wynosić bedzie 
Niewierny Tomasz. — Skora do buntu. — Bog Aj BOOM JADZIA 4 


„00 złr. w. 
tlróże służbowe 
rocznie. 

Na razie nadane będą te posa- 
dy tymczasowo na jeden rck. po 


a., ryczalt zaś na po- 
400 air. w. a. 


zaplace! — Bez miłości, — Wart palas Paca. 
a Pae pataca. Szereg 12 nowel znakomitej au- 
torki, wydanie wytworne, str, 288. Cena 8 
zła.. oprawne ozdobnie zła 2°50. 
Zagórski Włodzimierz (Uhochlik). 
Nowele. sery: | (Wenus.w podróży. — 


We śnie i na jawie. -- Jak w-bajce. — Wil-|upływie którego nastąpi stabiliza- 
sa — Moja przygoda. — Homa novus. — | aw, To AlE s: ko R A 
Odmieniee”) w Sce, str. 159. Cona zła. 1-40. | "> jeżeli kandy dat w vmogom 


służbowym odpowie. 
Zapraszamy zatem panów dokto- 


ozdobnie oprawne zła. 1:80. 


Wybranowski Aleksander. Dawne dzieje — 
wspomnienia ubiegłych lat. (Diuwne 


rody. lasy, drogi i zajazdy, -- Wychowanie na rów medycyny, 7 praktyka naj- 
dworacli, — Panny respektowe, rezydenci i re- | mniej dwuletnią w zawodzie lekar- 
zydentki, — Jak się bawiono i kochano. — | ;. š SZĄ p a 0 e, DE f 
Dawne tigle, — Wpływ dworu na chaty. — skim. Majte y ch chęć objęcia jednej 
Stosunek „Pana“ do podanych. — Wdzięcz- ' tych posad, ażeby podania kom- 
ność wloseian. — Wyprawa młodzieży po szkół. `; 


petencyjne należycie udokumento- 
wanie, wedle wymogów § 7 usta- 
wy z dnia 2 lutego 1891. L. 17, 
dz. ust. i rozp. kraj. i rozporzą- 
dzenia wykonawczego. z dnia 31 
grudnia 1591 L, 82 dz. ust. i rozp 
kraj., wnieśli najdalej do dnia 


— Wiarusy napoleońsecy Z wojny narodowej 
1830 r. W See, str. 144, Cena zła. 1:50, 
ozdobnie oprawione zła. 2:40. 


Gide Karol, prof. Uniwersyt. w Montpellier. 
Zasady ekonomii społe- 


cznej, ; 3 wydania oryginału francuskie- 
go przełożone pod kierunkiem redakcyjnym 
Prof. Dra J. Leo. 50. str. 511, w trwa- 
łej oprawie płócien Cenu zła. 4-50. 

Milewski Józef Dr, Prof. Uniw. Reforma 
socyalna w Anglii. Odczyt miany we 
Lwowie dnia 28 kwietnia 1893 r. W re, str 

. Cena 30 et. 

Ajdukiewicz Kazimierz, inżynier, prof. instytutu 
rolniczego Uniw. Jagiell. O siewnikach. 
Str 42, 46 tablicami rycin. Cena zła. 1-30. 


laryi podpisanego Wydziału powia- 
towego, w których to podaniach 
należy wyraźnie oświadczyć, czy 
kandydat kompetuje o którąkolwiek 
z tych dwóch posad. czy też tyl- 
ko o jedne z nich. 
Wydzial Rady powiatowej. 
Dolina, dnia 23 listopada 1893. 


E | 
leczy się gruntownie. Ty- 
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 46 50 
Wyczerpujących wiado- 
mości udziela za przysła- 
niem marki na odpowiedź: 
„Office Sanitas* 


Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


20 
O) 


Nadto polecamy : 
XX. tom (nowy) Pism Henry- 


ka Sienkiewicza. (Wyrok Zeusa. — 
Z wrażeń włoskich — Organista z Ponikły.— 
U zródła, — Lux in tenebris lucet. — Badz 
blngosławiona. — Pójdźmy za Nim!) W 8ce, 
str. 212. Cena 2 zła., w ozdobnej oprawie 


zła. 2.60. 
lod] e wielki wy- 
æ Na Gwiazdkę pican 
æ a UWiaz bór dzieł 
E językich : polskim. francuskim. niemieckim i 
inytelskim — zarówno dla osób dorosłych, 
jak du dziatwy i młodziezy, od nujskro- 


szych wydan. 2790 2 6 


Poszukują umieszczenia w Galicyi: 


Nauczycielki 

z rozmaitym stopniem wykształcenia , pomiędzy 
iunvjni : ZWAŻA 
Nauczycielka, Niemka, 
katoliczka, patentem, doskonała w muzyce i 
biegła w franeuskiem i angielskieni. 

Nauczycielka, Polka, 

4 patentem, w średnim wieku, doskonała w mu- 
zyce, francuskiem, niemieckiem i biegła w angiels. 


JR. Koczorowski 
w Poznaniu, Biuro rekomendacyjne. 
Q ! a hercyńskie, do- 
Kanarki brze śpiewają- 
ce, świeżo nadeszły i są wy- 


stawione na sprzedaż w hote- 


lu Polskim, w pokoju Nr. 14. 
Karol Sondermann 
2724 6 6 z gór hereynskich. 
Sprzedaż tylko do poniedziałku wieczór 
dnia 4 grudnia b. r. 


W restauracji Maryi Sianowskiej 
ulica Grodzka, L. 50, si do sprze- 
dania w dobrym stania 2763 3 8 


2 nowe bilardy 


y pierwszorzędnej znanej fabryki. 


Figi, Daktyle, Orzechy, Malagę, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
włoskie , Ementhaler , Roquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 2697 11 0 


swieże i w doborowych gatunkach otrzymał i 
po umiarkowanych cenach poleca: handel 


LA 
LNM RONNY NON ONON 


243 41 54 


A 


klozetów i kąpie- 
378 41 50 


do natychmiastowego niezawo 
dnego wyrabiania wszelkich 
spirytuozów, wybornych likie- 
s TÓW st łowych i specyali= 


Za najlepszy skutek ręczę. 
22.4 13 50 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


25 grudnia 1893 do kance-|. 


selskiej, L. 15. 


Jana Janigi w Krakowie. 


Jedyny skład i wyłączny wyrób 


w pierwszej najtańszej drogueryi 


Górnego | T. Pilargkiego 


Lwów, Hotel Georga. 
dak 
Doniesienie 
na porę jesienną i zimową! 
Filia Wiedeńskiej Fabryki 


UBIORÓW MESKICH i DZIECINNYCH 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie- 
cinnych własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i za- 
granicznych po ccnach fabrycznych. 

Wobec rozgałęzionego interesu naszego 1 sprowadzania materyału 
w większych ilościach śmiało twierdzić możemy. że żadna z istniejących 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 
Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się: 
Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, Szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- 
Szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie ulicy i nume- 
ru domu, w którym filia się znajduje. 
676 69 0 Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. 


gel H „w Krakowie, ii. Grodzka, L 9, w Tarnowie, Rze. 
Filie nasze. uzowie, Jarosławiu, Przemyś u, Lwowie, Siani- 
sławowie, Czerniowench, Bielsku, Opawie i Nowym Sączu. 


2732 50 


Starszy, rutynowany i 
magister farmacyi 


poszukuje miejsca od Nowego Roku 
(1891 roku). Wiadomość: „„IDro- 
guerya pod „Opatrznością Bo- 

ska“, Kołomyja. 2689 7 20 


Majątek ziemski 


obszaru 443 morgi, w dobrej glebie, 
położony w zachodniej Galicyi, w pię- 
knej okolicy, tuż przy gościńcu, łączą- 
cym dwa miasta obwodowe, 4 kilome- 
try od stacyi kolejowej oddalony, z wy- 
godnym domem mieszkalnym, wśród 
dużego, malowniczo położonego parku 
i budynkami gospodurskiemi, z wolnej 
2707 ręki do sprzedania. 515 
Bliższa wiadomość w biurze Dra 
Stanisława Tomika, adwokata 
w Krakowie, Floryańska, 35. 


Osobiste porozumienie się 


Wnych Służbodawców ze sługami 


nastąpić może każdej niedzieli od godz. 9 rano 
po 3 popołudniu w Biurze Swiderskiego 
w Tarnowie. 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukońcyoną II klasą 
gimnazyalną lub realną, znajdzie umie- 
szczenic w handlu 2718 4 0 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Do sprzedania 


Kamienica 3-pIGITOWA 


w śródmieściu, przynosząca 8%, pod 
korzystnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Po- 

2773 3 16 


Obiady po 2 korony, kolacye po 1, Korony. — Bulion 
z dziczyzny własnego wyrobu kilo 10 koron. Piwo pilzneńskie mar- 
ka B. B. 2464 24 30 Z poważaniem F. Turliński. 


JAN AHWATOW IECZ 


polecę 


nicżawodne | wypróbowane środki do wywabiania wszelkich plam 


odszczególnione 10 medalami zasługi I 2 dyplomami uznania. 

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p, flakon 25 ot. 

Aęselna wyciąga plamy tłuste z imateryj jetwabnych kolorowych, 25 ct. 

Acetina niszczy plamy alkali:zne i moczowe, flakonik 25 et, 

Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik mały 20 ct., cały 30 ot 

Brazylina Prane w hrazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamion) odzyskują pierwo- 
tny kolor, połyski i sztyaność, pakiet 8 ont. 

Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farh anilinowych, trawy, lakierów i smoły. flakon 25 et, 

Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owo.ów, konfitur, 
flakon 25 et. 

Kwasek w laseczkach, używa się d» czyszczenia paluów z atramentn, laseczka 5 ent. 

zee wydan, A prania materyj jedwabnycn , otłuszczonych i zbrudzoaych, pakiecik po 
81 po 4 ent. 

Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianysh, wełnianych 
i jedwabnych, kawałek 25 cnt. 

Odalina usuwa p'amy powstałe z knrzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, ple- 
śni, wilgoci, śmietanki, ros łu i t, p. flakon 35 ct. 

Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny. flaszka 25 et, 

Quilaja. Materye wełniane i jedwabne, prana w odwarze Quilai trasą plamy i odzyskują 
świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 et. 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, fiakon 5 et. 

Ziemianek oczyszcza materye białe, wełnisne z brudu i kurzu, cena 20 et 

Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, 
L. 2, ulica Halicka, rég Boimów. — W Krakowie, Sukiennice, L. 
20. — W Czerniowcach, Rynek. L. 2. 1533 22 0 


ella rbdrnoka o0 cent. Loterya 


Główna wygrana 50000 zir. 


polecają: J. & M. Grajower, A. L, Hochwald, 
A. Holzer, Albert Mendelsburg. 2662 12 15 


Losy po 50 cnt. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski. 


